
Akademia

w Budapeszcie
x okazji 7 rocznicy
wyzwslema Warszaw?

BUDAPESZT
W 7 rocznicę wyzwolenia

Warszawy odbyła się w Buda­
peszcie uroczysta akademia,
na którą przybył przewodni­
czący prezydium Węgierskiej
Republiki Ludowej — Ronai.

Obecni byli również człon­
kowie rządu, -biura polityczne­
go KC Węgierskiej Partii

Pracujących oraz przedstawi­
ciele dyplomatyczni ZSRR i

krajów demokracji ludowej.
Przemówienie poświęcone

rocznicy wyzwolenia Warszar
wy -wygłosił -wicemin. Ferenc
Jarossi. W imieniu całego na­
rodu węgierskiego mówca

przekazał masom pracującym
Warszawy gorące pozdrowie­
nia.

W części oficjalnej wystą­
pił zespół „Mazowsze", który
przybył na występy gościnne
do Węgier. Zgromadzona pu­
bliczność gorąco oklaskiwała

wykonawców.

Paasd 11 Riiłittuów osób
zwiedziło już

iweum im. Lenina
w Moskwie

Z inicjatywy Józefa Stalina

wzniesiony został w Moskwie
Włodzimierzowi Leninowi

wspaniały pomnik — centralne
muzeum im. Lenina.

W muzeum tym znajdują
się niezmiernie cenne materia­
ły — książki, dokumenty, o-

ryginały listów, fotografie
ftp., charakteryzujące życie I
działalność rewolucyjną zało­
życiela partii ibolszewicklej i

państwa radzieckiego — Le­
nina. W ciągu 15 lat, które

upłynęły od założenia mu­
zeum, zwiedziło Je .ponad 11
miliomów osób. Obecnie w

przededniu 28 rocznicy zgonu
Lenina, muzeum zwiedza co

dziennie kilka--tysięcy osób.

wyd.A C®ia wraz z fcdstH® 30 or

Gazeta
KraKowska

H£AH W PSLSKIEI ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

Rok IV. Kraków, sobota 19, tóz-Ha 20 stycznia 1952 r« Kr 17 (1025 )

B aat i® rocznic® pawslatfa PPR
masy pracujące woj. krakowskiego

podejmują dalsze zobawi®iz<Hnia
W dalszym ciągu napływają coraz to nowe zobowiąza­

nia załóg fabryk, budów i innych zakładów pracy
naszego województwa. Czynem produkcyjnym czczą kra­
kowscy ludzie pracy 10 rocznicę powstania Polskiej Par­
tii Robotniczej.

Zakłady Chemiczne

Oświęcim
Załoga wielkiego obiektu —

Z-rkładów Chemicznych w O
św-ięcim-iu zadeklarowała sze­
reg zobowiązań na cześć dzie­
sięciolecia PPR. Załoga Od­
działu Projektów i Warsztatu

Samochodowego celem uczcze­
nia 10 rocznicy powstania
PPR zobowiązała się wykonać

Łączna suma podjętych zo­
bowiązań przez załogę Fabryki
Opakowań Blaszanych „Arii "

graph" wyraża się cyfrą
68.350 zł.

Polska ni® weimi® udziału
w pracach komisji ONZ

zmierzających lirzjmaiiia pdziata IresiM

Na pierwszym miejscu
górnicy „Krystyny**

W dniu 17 stycznia w walce o wydobycie przodujące
miejsce zajęła załoga kopalni „Krystyna" uzyskując 112,5
proc, dziennego planu. Drugie i trzecie miejsce zajęli
górnicy kopalni „Bierut" 1 „Komuna Paryska".

17 bm. wyniki kształtowały się następująco:

Procent wydob. Procent wydob.
*

dziennego miesięcznego

„KRYSTYNA" 112,5 99,5

„BIERUT" 109,5 109

„KOMUNA PARYSKA" 106,8 102,2

„BRZESZCZE" 102,3 103,7

„SOBIESKI" 100,8 100,2
„SIERSZA" 100,3 102,1
„JANINA" 90,4 90,8

Ciężko szło wiercenie otworów. W czarną ścianę węgla
wpijał się ze zgrzytem długi świder kierowany ręką gór­
nika strzałowego tow. Odrzywołka.

Pierońsko twardy pokład — mruczał pomagający mu

ładowacz Stanisław Smółka. Nie ustawali ani na chwilę.
Po upływie kilkudziesięciu minut 3 otwory górne i 3 dol­
ne były gotowe. Gdy tylko ucichł wściekły warkot świdra
— Smółka zabrał się do oczyszczenia wrębu, a Odrzywo­
łek pobiegł po patrony z prochem strzelniczym leżące nie­
daleko w drewnianej skrzynce.

— Skala jest zbita — pomyślał — trzeba będzie włożyć
osiem ładunków, aby dobrze ustrzeliło. Tak też i zrobił.
Najpierw porcję prochu otrzymały otwory dolne. Zapalo­
no lonty. Nikła iskierka ognia pięła się powoli w górę.
Powietrzem wstrząsnęły wybuchy — jeden, drugi, trzeci.

Zanim jeszcze powietrze sprężone rozdmuchało kłęby
pyłu — tow. Odrzywołek puścił w ruch rynnę i zaraz ze

Smółką zabrał się do ładowania ustrzelanego węgla. Już
od czterech lat tak razem kolektywnie pracują. Czy to jest
wiercenie otworów, czy ładowanie, czy jakakolwiek inna
robota, obaj wspólnie sobie pomagają. Mało jest słów mię­
dzy nimi, a jednak doskonale się rozumieją — łączy ich
wspólna walka o plan.

Po załadowaniu pierwszego urobku — nastąpił drugi od­
strzał, z górnych otworów. Tym razem węgla spadło zna­
cznie więcej. W niebieskawym świetle lamp karbidowych
migały bez przerwy łopaty „sercówki". Rynna potrząsalna
unosiła mniejsze i większe kawały węgla dalej, aż do
wózków.

Tow. Odrzywołek był zadowolony. Robota szła składnie,
powietrze mimo zniżki barometrycznej było możliwe, am

jedna awaria nie spowodowała straty czasu. W takich
warunkach brygada, uzyska na pewno 200 proc, normy.

Resztę dniówki poświęcił tow. Odrzywołek obudowie wy­
branej jamy przodka. Przy pomocy prostego wahadła zło­
żonego z kamienia i sznurka zbadał dokładnie kierunek
budowy i wraz ze Smółką postawił mocne stemple. Potem
jeszcze puścił w ruch wrębówkę, aby następna zmiąyia za­
stała już gotowy wrąb. Z trzydziestoletniego doświadczenia
— górnik tow. Odrzywołek przekonał się, że stosowanie
wrębu ma dodatni wpływ na zwiększenie urobku, toteż
nigdy go nie zaniedbuje, podczas gdy inni górnicy nie

zwracają na to uwagi. *

Długie lata walki i niedostatku przywiodły tow. Odrzy-
wołka w r. 1945 do szeregów P. P. R. Widział w niej siłę
i wyzwolenie od przeżytego ucisku, rozumiał jasno cele i
zadania Partii. Jako jeden z pierwszych przystąpił w r.

1947 do socjalistycznego współzawodnictwa pracy.
Dzieląc się swoimi wiadomościami ze współtowarzysza­

mi i wykorzystując każdą chwilę czasu na zajęcia zwią­
zane z produkcją tow. Odrzywołek — świadomy członek
Partii walczy skutecznie o wykonanie planu wykonywując
od 200 do 210 proc, normy. Jego słowa i przykład mobili­
zują do wydajnej pracy całą brygadę Piotra BRZÓZKI,
w skład której wchodzi. Pod wpływem tow. Odrzywołka
brygada ta przełamała błędy jakie hamowały wydobycie
i dzisiaj uzyskuje pierwszorzędne wyniki. To właśnie tow.

Odrzywołek wskazał na konieczność kolektywnej współ­
pracy członków całego zespołu i nauczył ich tą drogą o-

siągać zwycięstwa. Trzeba dodać, że w ubiegłym kwar­
tale brygada Piotra Brzózki wysunęła się na czoło
tospółzawodniczących o tytuł najlepszego w zawodzie —

wykonując 188,9 proc, normy. Przykład tow. Odrzywół-
ka porywa do walki nie tylko jego brygadę, ale także mo­
bilizuje górników całego III. oddziału. Nie ustając w pra­
cy agitacyjnej tow. Odrzywołek wraz z jednym z najak­
tywniejszych agitatorów tow. Domanowskim przekonali
tamtejszych górników o możliwościach wykonania planu
na tym oddziale. Przy pomocy egzekutywy przeprowadzo­
no analizę pracy i usunięto szereg niedociągnięć. W wy­
niku — plan za grudzień ub. r. wykonał oddział III w

127 proc.
Towarzysze nie zawiedli się na tow. Odrzywołku i oce­

nili jego ofiarną pracę. Na Powiatowej Konferencji PZPR
w Chrzanowie został on wybrany na członka Komitetu
Pow. PZPR.

plan produkcyjny w miesiącu
styczniu w 103 procenltadh.

Brygady ślusarskie ob. ob.
Władysława WŁODARCZY­
KA, Władysława KOPCIA, Ja­
na KACZMARCZYKA, Kazi­
mierza KLUZY 1 Mieczysława
WŁODKA postanowiły skrócić
termin wykonania konstrukcji
dla obiektów Nowej Huty oraz

podnieść wydajność pracy o 15

proc.
Grupa tokarzy zobowiązała

się przekraczać wykonanie
swoich norm od 40—50 proc.

Oddział Odlewni da ponad­
planową produkcję wartości
14.500 zł.

Łączna wartość zobowiązań
podjętych przez: załogę Zakła­
dów Chemicznych Oświęcim
wyraża się sumą 45.650 zł.

Fabryka Opakowań
Blaszanych
„Artigraph“

Z okazji 10 rocznicy po­
wstanie PPR zalega Fabryki.
Opakowań Blaszanych „Arti-
graipih" w Krakowie podjęła
szereg zobowiązań produkcyj­
nych. A oto niektóre spośród
nlcih:

Brygada BUJASA zobowią­
zała. się wyprodukować 0 bla­
chy odpadowej 80 tys. sztuk

puszek. Wartość podjętego zo­
bowiązania wyraża się cyfrą
62.400 zł oszczędności-.

Brygada .tow. KŁYSA’ pod­
jęła zobowiązanie wyproduko­
wania dodatkowo ponad pla.n
2000 sztuk puszek konserwo­
wych, co da 2.260 zł oszczęd­
ności.

Garbarnia nr 5

Załoga Garbem i Nr 3 chcąc
uczcić czynem produkcyjnym
10 rocznicę powstania PPR

podjęła szereg cennych zobo­
wiązań produkcyjnych i cozczę

dnościowych.
Zobowiązania .podjęło 8 ze­

społów oraz 6 pracowników
indywidtuailnych. Zobowiązania
podjęte dla uczczenia 10 rocz­
nicy p&wsiania PPR przez za­
łogę Garbarni Nr 3 w Krako­
wi® dadzą 11.990 zł oszczęd­
ności.

Obok wielkich fabryk, zobo­
wiązania. produkcyjne podej­
muj] ą również załogi mniej­
szych zakładów pracy. O nie­
których a itycih zobowiązań in-

formuijemy na sfor. 4.

Betacja 100 tys. franhów

od Towarzystwa im. Chopina

na restaurację
zamku w Nohant

WARSZAWA

Towarzystwo im. Fryderyka
Chopina w Warszawie otrzy­
mało wiadomość o stanie opu­
szczenia, w jakim znajduje się
zamek Georges Sand w No-

hanit, miejsce, w 'którym Cho­
pin tworzył swoje wiekopom­
ne dzieła.

Towarzystwo im. Chopina w

Warszawie wystosowało na rę­
ce .wnuczki pisarki, pani Au­
rory Sand depeszę, w której
stwierdza:

„Wobec wiadomości o za­
grożeniu historycznego zam

ku Georges Sand w Nohant,
Towarzystwo im. Fryderyka
Chopina przekazuje bez­
zwłocznie kwotę stu tysięcy
franków na pani ręce w

celu zabezpieczenia tej dro­
giej Francji i Polsce pa­
miątki, związanej na zaw­
sze z nazwiskiem Chopina.
W razie potrzeby jesteśmy
gotowi zwiększyć nasz

wkład finansowy w celu za­
manifestowania uczuć na­
szego narodu ku pamięci
Georges Sand i Fryderyka
Chopina".

(D. O.)

Nota przew. delegacji polskiej na VI sesję ONZ
. do przew. Zgromadzenia Ogólnego

Niemieckiej Republice Demo

kratycznej buduje się u-

strój demokratyczny i zapew­
niony jesriż pokojowy jej roz­
wój, w Niemczech zachodnich
odbudowuje się Wehrmacht

-pod -dowództwem dawnych hi­
tlerowskich generałów, a do

władzy dochodzą elem-einty -re­
wizjonistyczne — hitlerowscy
działacze i zwalniani z wię­
zień zbrodniarze -wojenni.

Jeśli chodzi o projekt rezo­
lucji trzech mocarstw zachod­
nich, delegat Polski w dysku­
sji Specjalnej Komisji Poli­
tycznej wykazał, że projekt
ten jest „nie tylko nielegalny
i sprzeczny z Kartą Narodów
Zjednoczonych, ale że nie da
elę on pogodzić z Interesami
wszystkich miłujących pokój
narodów.

Uniemożliwiając zjednocze­
nie Niemiec, uniemożliwia on

tym samym przywrócenie nor­
malnej sytuacji w Europie i
zmierza do utworzenia z Nie­
miec zachodnich bazy agresji
Stanów Zjednoczonych".

W konkluzji delegat Polski
zwrócił uwagę na to, że nie
ma żadnej prawnej ani fakty­
cznej podstawy do ingerencji
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych w sprawy wewnętrz­
ne narodu niemieckiego.

Dlatego też, zarówno w Spe­
cjalnej Komisji Politycznej,
jak. i na plenarnym posiedze­
niu Zgromadzenia Ogólnego,
delegacja polska głosowała
przeciw projektowi rezolucji
trzech mocarstw zachodnich.

Wychodząc z tych samych
założeń, delegat .polski na po­
siedzeniu Specjalnej Komisji
.Politycznej w dniu 19 gru­
dnia '1951 r., a więc w przed-
dzień .głosowania nad rezolu­
cją, gdy kandydatura Polski

jako członka komisji wysunię­
ta została .przez delegata
Wielkiej Brytanii, stwierdził:

„Polska nie weźmie udziału
w komisji, ponieważ uważa o-

na utworzenie takiej komisji
za nielegalne".

Temu swojemu stanowisku
w . sprawie udziału w proponp-
wanej. .komisji, delegacja .polską
ptóownte dała wyraz na. -pte
nairnym pos!ed®en.iu Zgróąją-
dzetiia Ogólnego 20 grudnia
1951.r.

Wobec ipcwyższego i w

zwiąj^k-u z notą śekretaria|ti
Narodów’ Zjednoczonych nr

‘

SClA^a./4.70/Ql mąjp za-

£2fcżyt'.'ż' połgania .mipjSgo.Ezą1
du/Żakomunikować Papu, jako
.przowódntezącemu VI sefjt
2>g>rom-ad®en'ia jOgólntego, .te

zgodnie ze swoim n-lęzmięń-
nym stanowiskiem w tej spra­
wie 'Polska nie weźmie udzia­
łu w komisji, powołanej u-

chwalą Zgromadzenia Ogólne­
go z dnia 20 gTudnla 1951 r.

Wobec tego rząd Polski nie
wyznaczy swojego przedstawi­
ciela do wspomnianej komisji.

Treść powyższego oświad­
czenia przesyłam jednocześnie
Sekretariatowi Organizacji
Narodów Zjednoczonych.

Zechce Pan przyjąć, Panie
przewodniczący, wyrazy mego
najwyższego poważania.

(—) S. Wierbłowski

Paryż, 18 stycznia 1952 r.

PARYŻ
||nia 18 stycznia br. przewodniczący delegacji polskiej

na VI sesję ONZ wiceminister Wierbłowski przesłał
przewodniczącemu VI sesji Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych w Paryżu panu Padilla Nervo no­
tą, której odpis przekazał jednocześnie Sekretariatowi
ONZ.
iŃSta posiada następując©

flbrzm-fente:

Do Jego.Ekscetencji
Pana Louis Padi-lla Ńervo
prźewodtóteącego VI eesji-
Zgromadzetóa ONZ

iw iPairyżu
Notą rLr SCA^'a/470/01 Se-

.ikiratairtat Narodów Zjednoczę-
nych przesłał m-Inieteretiwiu
'ąpraw zaigiranioznycih Rlzeictz.y-
paśipoćiitej Polskiej iteksit'rezo­
lucji luchwafcneij prze® Zgiro
wadzenie Ogólne na 356 poste-
dizeniiu iw dniu 20 ‘grudnia
19,51 >r., które odbyło się pod

?,P<an>a przewodnictwem.
Reaotocja ta dotyczy .rttwo-

.rzenla pod nad-zorem Narodów

•Zjcdnccz<xiy-ch komisji celem

przeprowadzenia badań w
' Niemczach zachodnich i w

Ntemieaktej ReputbMc© Demo-

jeszcze mocniej skupimy swe siły

S!o-

w dziele budowy naszej socjalistycznej stolicy
Streszezenśe przemfiwieiih przew. prezy^m SŁ fi. fi. Jerzego AlteecMa

na akatW w 7 rocznicę wyzwdema Warszawy
TOWARZYSZE
I OBYWATELE!
17 styczeń 1945 roku -r-

jest tą datą, która na zawsze

wryła ‘ się w serca ludu war­
szawskiego. i milionowych mas

naszego narodu. W tym dniu
— łamiąc w zwycięskiej ofen­
sywie opór faszystowdkucih
wojsk hiitlerowskicih — wyziwo-
lictelka narodów Armia Ra-
dzieck-a, a u jej boku żoł­
nierze Wojska Polskiego —

iwikroczylt w muiry naszego
miasta.

W tę pamiętną rocznicę —

serca mae pracuijących naszej
stolicy i całego kraju wypeł­
niają -uitaucia sar-decznej wdzię­
czności i miłości- dla ibohaters-
kiej Armii Radzieckiej, dla

wielkiego kraju socjalizmu —

ZSRR, naszego Wyzwoliciela 1-
Brata, który niosą© na s.wy-ch
barkach cały, ciężar walki >zi hit­
lerowskim faszyzmem — roz­
gromił jego wraże siły, uchro­
nił hasz naród- przed' aagłaidą,’
przyniósł wolność naszej ojczy­
źnie i jej stolicy Warszawie.

W tym dniu, jak ©o roić, na­
sze najserdeczniejsze myśli i
uczucia biegną do Tego, które­
go geniusz prowadził narody
ZSRR do zwycięstwa nad fa­
szyzmem, który dziś przewo­
dzi światowemu obozewi poko­
ju jest otuchą, nadzieją i o-

stóją narodów miłujących po­
kój i wolność. Nasze uczucia
miłości i wdzięczności biegną
do wielkiego Przyjaciela na­
szego narodu 1 naszej stolicy,
do Toiw. Stalina.

Ze szczególnym wzruszeniem
1 dumą myśli dziś każdy .robot­
nik warszawski' 1 każde wair-
sżawskte dziecko o naszym
Wojsku Polskim, które stwo­
rzeń© na gościnnej ziemi, ra­
dzieckiej, .u tokiu Armii Ra­
dzieckiej wniosło swój serdecz­
ny wkład w dzieło wyzwolenia
naszego kraju -i jego stolicy
Warszawy. Z dumą 1 radością
myślimy dziś o tym, że nasze

ludowe Wojsko Polskie, zwią­
zane braterskim sojuszem z

Armią Radziecką, zahartowane

w bojach z faszyzmem pod do­
wództwem wielkiego syna na­
szego narodu 1 naszej stolicy —

Marszałka Konstantego Rokos­
sowskiego stanowi dziś potężną
straż naszej niepodległość,
bezpieczeństwa, wierną straż
pokoju.

Dziś w siódmą .rocznicę wy­
zwolenia — Warszawa tętni,
pałn-lą nowego żyfciia. Stało się
to możliiw© dzięki ofiarnemu

wysiłkowi budowniczych War­
szawy, a zapałem .ree.ltauij ą-
cych przebudowę swej stolicy
pod wskazanżaimi .Partl-i i oso­
bistym kierownictwem, prze­
wodniczącego jej K. C., Prezy­
denta Rzeczypospolitej Tow.
Bieruta.

Pod .rewolucyjnym sztanda­
rem naszej Partii- — Polskiej
Zjednoczonej Pairiti.I- Robotni­
czej prowadzimy dzćś dzieło
budowy naszej stolicy. Pod- re­
wolucyjnym sztandarem -jej ibo
hatersktej poprzedniczki Pols­
kiej Partii Robotniczej — któ­
rej dziesięciolecie czc i nasz na­
ród — najlepsi- s-yncwie klasy
robotniczej wiedli bój e> na­
jeżdżą -hi-tlerewsklm o wyzwo­
lenie naszego kraju 1- jego sto­
licy Warszawy. ■

Od pierwszej chwili- niestru­
dzonym bojownikiem o -odbudo
wę, o wielkość i rozkwit naszej
stolicy jest przewodniczący KC
naszej Partii, Prezydent na­
szego Ludowego Państwa Tow.
Bolesław Bierut. On- to posta­
wił -ideę odbudowy Warszawy
przed całym narodem jako
symbol jego niezniszczalnej si­
ły, jalko symibol naszego poko­
jowego budównicltwa, gdy mó­
wił:

„Uczyńmy wszystko, aby
odbudowa i rozbudowa War­
szawy stała się chlubą i da­
mą każdego Polaka, uczyńmy
wszystko, aby miasto nasze

przodowało w wielkim dziele
wykonania Planu 6-letniego,
tak jak kiedyś przodowało w

walce z hitlerowskim najeźdź­
cą. To będzie nasz wielki
wkład w dzieło budowy lep­
szego jutra, lepszego szczę­
śliwszego świata".

Tow. Bierut wskazał nam I
nakreślił zadania budowy no­
wej Warsza-wy, jako socjalis­
tycznej stolicy naszego kraju,
Jego wskazania stały się wy­
tycznymi 6-letniego planu bu­
dowy naszej stolicy, cne to

mobilizują dziś najszersze ma­
sy Warszawy i całego kraju i

są natchnieniem w naszej co­
dziennej walce o budowę i

Wap.an-ia.Iy rozkwit Warszawy.
Kończąc ■mówca podkre­

śla z mocą:
W niezwyciężonej potędze

Kraju Rad, nierozerwalnej je­
dności obozu pokoju, słuszno­
ści sprawy o którą walczymy,
tkwi nasza siła, w tym tkwi
pewność naszego zwycięstwa.

W 7 rocznicę wyzwolenia
stolicy jeszcze mocniej skupi­
my nasze siły w dziele poko­
jowego budownictwa, w dziele
budowy naszej socjalistycznej
siolłcy, w dziele budowy jej
wspaniałej przyszłości.

Przemówienie swe przewod-

niczący prezydium St. R. N.

kończy okrzykami:
Niech żyje nasza stolica

Warszawa 1 jej bohaterska kią
sa robotnicza!

Niech żyje Związek Radzie­
cki i jego potężna Armia —

wyzwoltoielka naszej stolicy!
Niech żyje przewodnik

dzieła budowy socjalistycznej
Warszawy — Prezydent na­
szego Państwa, Tow. Bierut!

Niech żyje Chorąży Obozu
Pokoju — wielki Przyjaciel
naszego narodu i jego stolicy
Warszawy — Tow. Stalin!

kiratydznej dla stwierdzenia,
ozy istniejące tam warunki , po­
zwalają na odbycie wolnych
wyborów.

Zgromadzenie Ogólne uch­
walając powyższą rezolucję
wybrało jednocześnie Polskę
Jako Jednego z człćnków wspo­
mnianej komisji, zaś sekreta­
riat iwspamnianą notą owirócił
się.do Rządu -Polskiego .o wy­
znaczenie siwego .przedstaiwić-ie-
la Jako całonfca kcmiąjl-.

W związku i z powyższym, z

.polecenia Rządu Polskiego mam

zaszczyt zawiadomić Pana, ja­
ko przewodniczącego VI sesji
Zgromadzenia Ogólnego .Naro­
dów Zjednoczonych o Stanowi-

•sku Rządu Polskiego w tej
sprarwte.

Delegacja polska od samego
początku sprzeciwiała się umie­
szczeniu sprawy utworzenia
takiej komisji na porządku
dziennym VI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego. W swoim wystą­
pieniu z. dnia 14 grudnia 1951
-r. w EpocijaCnej komisji- poflllty-
czineij delegat Polski stwi-onfelł

wyraźnie, ż& przedstawiony w

tej sprawie wniosek delegacji
Sianów iZjednociztonjrh, Wiel­
kiej Brytanii i Francji sprzecz­
ny jest z art. 107 Karty Naro­
dów Zjednoczonych, który wy­
klucza w sposób jasny-i niewą­
tpliwy kompetencje Narodów

Zjednoczonych w sprawach
związanych z likwidacją skut­
ków -wojny z, b. państwami nie-

przyjąćielslk-lm-i. Delegat Polski
stwierdził dalej, że wniosek ta­
ki z pogwałceniem postano­
wień ort. 2 paragraf 7 Karty
jest mieszaniem się w wewnę­
trzne sprawy narodu niemiec­
kiego, że narusza on godność
tego narodu i że zmierza on

wreszcie w swej istocie do u-

trwalenia podziału Niemiec, a

nie do przyspieszenia ich zjed­
noczenia.

Rząd Polski stal 1 niezmien­
nie stoi na stanowisku, że w

interesie pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie leży jak naj­
szybsze zjednoczenie Niemiec.

Prawdziwym rzecznikiem tej
jedności był i jest rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, -popierany przez de­
mokratyczne elementy na ob­
szarze całych Niemiec. W

szeregu swoich oświadczeń
rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej dawał wyraz
swej gotowości do wszczęcia
bezpośrednich rozmów.z przed
stawićielami zachodniej części
Niemiec dla osiągnięcia jedno­
ści Niemiec. Te propozycje
rządu Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, Wbrew -popar­
ciu olbrzymiej większości naro­
du,-niemieckiego, -były systema-ty

1 czn-ie odrzucane przez rząd p.
Actenaiuera, któregb polityka
zmierza do utrzymania istnie­
jącego ppdziału Niemiec.

Delegacja polska wykazała
również, że podczas -gdy w

Przygotowujemy zebranie partyjne
r

poświęcone 10-leciu PPR
największych zakładów pracy w woj.

krakowskim zorganizuje uroczyste aka-
demie dla. uczczenia 10 -rocznicy po­
wstania PPR. W pozostałych fabry­

kach i gromadach wiejskich będą odbywały
się odczyty oraz zebrania podstawowych or­
ganizacji partyjnych równ-też poświęcone o-

mówieiniu walki i pracy Polskiej Partii Ro­
botniczej — kierowniczej siły klasy robotni­
czej i całego narodu.

Egzekutywy podstawowych organizacji
zastanawiają się już nad -planami przygotowa­
nia tak ważnego zebrania partyjnego.

Zanim jednak sekretarz zaznaczy w termi­
narzu jego datę, zapisze porządek sipraw orga­
nizacyjnych, wiele trzeba przedtem rozważyć
spraw. Sprawa pierwsza i najważniejsza —

egzekutywa musi nakreślić sobie cel d- znacze­
nie, jakie powinno mieć dla ludzi z jej zakła­
du, z Jej wsi, dla towarzyszy i dla bezpartyj­
nego aktywu (bo i on weźmie udział w zebra­
niu) to zebranie .podstawowej organizacjii.

Rozmaite myśli nasuną się towarzyszom z

egzekutywy, zanim określą cel, jaki zebranie
ma spełnić. Przypomną sobie i o tradycjach
walk rewolucyjnych swego miasta, zakładu,
gminy, gromady, przypomną o KPProwcach,
więzionych przez sanację, o towarzyszach, za­
mordowanych przez niemieckich faszystów,
czy przez rodzimych zbirów spod NSZ-ow-

śkiego ryngrafu. Przypomną sobie o st-raj-kac-h
zwycięskich i o tych rozbijanych wystąpie­
niami zwolenników Ciołkosza. O nędznej we­
getacji ludzi, którym za sanacji odebrano tpra-
wo do pracy.

Jeśli pomyślą o tym, to dlatego, aby taką
dać odpowiedź na postawione pytanie:

Zebrania organizacji partyjnej z okazji 10-
lecia PPR powinny w ludziach umocnić uczu­
cie miłości i wdzięczności dla Partii, uczucie
miłości i głębokiej wdzięczności dla tych, któ­
rzy oddali życie w walce o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne, uczucie gniewu i nienawi­
ści dla wrogów, którzy chcieliby targnąć się
na olbrzymie zdobycze klasy robotniczej i na­
rodu, zdobycze wynikłe z walki Partii.

Poprzez takie żebrania, taką pracę ściślej
wiąże-my ludzi z Partią. Z tego powiązania,
ofiarności i zrozumienia polityki naszej Partii
rodzą się wysoko przekraczane plany produk­
cyjne, sumienny stosunek chłopów do zobo­
wiązań wobec ludowego państwa, z tego rodzi

się właśnie właściwa postawa w okresie przej­
ściowych, choć długotrwałych trudności.
■Pokazanie, tych 10 lat słusznej, nieugiętej

polityki Partii, 10 lat walki najlepszych jej . gu jego trwania zostanie wytworzony, będzie
ludzi, jest jednym ze środków przekonywania
-i łączenia najszerszych mas z Partią. Jeżeli
więc w 10-lecie zatrzymamy się w referacie
nad omawianiem tradycji, z których wyrosła
PPR ,1 nad historią jej walki-, to w tym celu,

I abyśmy z tego źródła zaczerpnęli zapał i przy-

kład dla rozwijającego się socjalistycznego
budownictwa.

Sprawa druga, równie istotna ł także będą­
ca przedmiotem narad egzekutywy to przygo­
towanie poszczególnych punktów porządku
dziennego, ich treści.

Przygotowanie zebrania powinno być naj­
zupełniej podporządkowane zadaniom i celom
tego zebrania. To’znaczy, przygotowanie po­
legać będzie przede wszystkim na uprzednich
rozmowach agitatorów i organizatorów grup
partyjnych z załogą, przez które towarzysze za­
znajomią ogół załogi z sylwetkami założycieli
PPR: Towarzysza Bieruta, Nowotki, Fornal­
skiej, Findera, z postaciami bohaterskiej
Partii.

Przypomną okres okupacji i działalność or­
ganizacji podziemnych, z których jedyna tyl­
ko Polska Partia Robotnicza rzeczywiście
walczyła o prawdziwe wyzwolenie narodu —

przeciw okupantowi, przeciw rodzimej re­
akcji.

W rozmowach tych niejeden słuchacz do­
rzuci ciekawy fragment przeżytej i zapamię­
tanej historii rewolucyjnych walk.

Te rozmowy właśnie powinny dać początek
wypowiedziom na uroczystych zebraniach

podstawowej organizacji.
A samo zebranie? To, że powinno różnić się

nastrojem od innych roboczych zebrań, to

zrozumiałe. Skoro przebieg zebrania ma odpo­
wiadać godności rocznicy, to (zanim przej­
dziemy do porządku dziennego) egzekutywa
pomyśli o takich sprawach organizacyjnych,

'

jak udekorowanie świetlicy portretami założy­
cieli PPR i w ogóle o nadaniu miejscu ze­
brania uroczystego charakteru.

Pierwszym punktem porządku zebrania bę­
dzie referat. Wygłaszający go towarzysz po­
winien mówić, a nie czytać, przytaczając o-

gólne, dotyczące historii walk na terenie wo­
jewództwa, materiały. Materiały te — obok
historii walk PPR w całym kraju — są tylko
podstawą, pewnym rusztowaniem, którym
trzeba obudować historię walk załogi naszego
własnego zakładu, czy też wsi, walki, prowa­
dzonej pod kierownictwem Partii.

Zasadniczo najwięcej bodaj zależy właśnie
od sposobu podania tego referatu i powiąza­
nia go z historią uruchomienia zakładu po
wyzwoleniu czy z historią rozwoju, wsi, w któ­
rej zebranie się odbywa. To bowiem jest dru-$
gim jva-żnym czynnikiem, który pobudzi ze­
branych do wypowiadania się.

Od nastroju, jaki przed zebraniem i w cią-

:ależało, czy pozostanie cno diugo w pamięci
towarzyszy jako jeszcze Jeden moment mobi­
lizujący do dalszej trudnej 1 upartej walki
o produkcję, o Plan 6-letni, o przełamanie
trudności.

T. Jankowska
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Program pokoju
W Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ szef

delegacji radzieckiej, minister Wyszyński złożył ujęte w

osiem konkretnych punktów propozycje w sprawie zapo­
bieżenia groźbie nowej wojny oraz w sprawie utrwalenia
pokoju 1 przyjaźni między narodami. Te donlioste propo­
zycje, oparte na bardzo szczegółowej ocenie sytuacji
międzynarodowej, wskazują drogę do osiągnięcia odprę­
żenia, wskazują środki przy których pomocy najskutecz­
niej będą mogły być zlikwidowane przyczyny obecnego
napięcia.

Przedłożona przez min. Wyszyńskiego 'rezolucja ra­
dziecka domaga się od wielkich mocanstw redukcji sił
zbrojnych f uzbrojenia o 1/3 w ciągu roku oraz zwołania

■do 15-go łlpca 1952 r. światowej konferencji rozbroje­
niowej.

Nie może być mowy o zapewnieniu ludzkości spokoj­
nej przyszłości bez zakazu broni atomowej i bez między­
narodowej tontrol'1' wykonania tego zakazu. Po tej linii
idzie propozycja radziecka w przeciwieństwie do projek­
tów USA, zmierzających pod szyldem tziw, planu Banucha
do uznania wzmożenia amerykańskiej produkcji broni

atomowej i przekazania USA kontroli nad energią ato­
mową w całym świecie.

„Należy uznać za absolutnie bezsporny fakt — o-

świadczył min. Wyszyński — że dopóki toczy eię w Korei

wojna narzucona narodowi koreańskiemu, niemożliwe
są żadne kroki pirzeciwko groźbie nowej wojny świato­
wej". Położenie kresu działaniom wojennym w Korol —-

oto jeden z zasadniczych warunków zapobieżenia groźbie
nowej wojny. Tego domaga się rezolucja radziecka. Na­
tomiast imperialiści za wszelką cenę starają się nie do­
puścić do osiągnięęia porozumienia w sprawie zawiesze­
nia broni w Korei i dążą do dalszego rozszerzenia
wojny.

Głęboka troska ZSRR o rozładowanie napięcia między­
narodowego znajduje wyraz w punkcie rezolucji, doma­
gającym się, by Zgromadzenie Ogólne NZ uznało, że

przynależność do agresywnego bloku atlantyckiego nie da
się pogodzić z przynależnością do ONZ. Nie można bo­
wiem pogodzić sprawy pokoju z montowaniem przez ame­
rykańskich imperleililstów bloków agresji, z równocze­
snym wskrzeszaniem hitlerowskiego Wehrmachtu, zakła­
daniem baz wojennych na obcych terytoriach.

„Należało by wysłuchać nie tylko gło&u Związku Ra­
dzieckiego — oświadczył min. Wyszyński — nie tylko gło­
su delegacji radzieckiej, reprezentującej nasze wielkie
państwo, nasz wielki naród, lecz również głosu tych 596
milionów ludzi!, którzy podpisali apel Światowej Rady
Pokoju i .którzy domagają się tego, czego my tu bronimy
tak wytrwale, z całą energią f z talką wiara w całkowitą
słuszność naszej sprawy". W imieniu setek milionów ludzi,
rezolucja radziecka raz jeszcze domaga się zawarcia Paktu
5 mocanstw, co w bardzo poważnym stopniu przyczyniło by
się do odprężenia sytuacji międzynarodowj.

Propozycje radzieckie donośnym echem odbiły się na

całym świecie. Nawet reakcyjna prasa Europy zachodniej
musiała przyznać, że propozycje radzieokle mają olbrzy­
mie znaczenie. Socjaldemokratyczny francuski „Le Popu­
larne", którego nikt nie może posądzić o sympatie do
ZSRR i bezstronność, pisze, że „propozycje radzieckie sta­
nowią znaczny krok naprzód". Reakcyjny „Franc-Tireur"
domaga się, by propozycje radzieckie zostały przedyskuto­
wane w Zgromadzeniu Ogólnym. W tym samym tonie są
utrzymane wypowiedzi Innych reakcyjnych gazet francus­
kich. Prasa brytyjska prawie Jednomyślnie uznała propo­
zycje radzieckie za duży krok naprzód w kierunku odprę­
żenia

_ sytuacji międzynarodowej. Przyznali to również
niektórzy przedstawiciele krajów bloku aniglo-amerykań-
ekiego, zabierając glos w Komisji Politycznej.

Propozycje przedstawione przez min. Wyszyńskiego
przyparty do muru — amerykańskich organizatorów trze­
ciej wojny światowej. Starają się oni za wszelką cenę unie­
możliwić rzeczową, publiczną dyskusję nad wnioskami ra­
dzieckimi. I dlatego pojawiły się wnioski przeniesienia dy­
skusji z Komisji Politycznej do nowej komisji rozbrojenio­
wej. Francuski dziennik postępowy „Ce eoir" demaskuje
tę próbę, stwierdzając, be „mocarstwa zachodnie pragną
w ten sposób pogrzebać projekt radziecki,, unikając publi­
cznej debaty".

Propozycje radzieckie stwarzają realne podstawy poro­
zumienia w niezwykle Istotnych dlla losów ludzkości spra-

. wach. Stanowisko zajęte przez USA i innych delegatów
bloku imperialistycznego jasno dowodzi, że nie chcą oni

dyskusji, boją eię jej i unikają. Nile chcą oni porozumie­
nia i dlatego usiłują pogrzebać pokojowe propozycje
ZSRR. Raz jeszcze świat ma możność przekonać się ku
jakim celom zmierzają amerykańscy imperialiści, obłudnie
szermujący frazesami o pokoju i współpracy między na­
rodami.

Zaostrza się kryzys finansowy

LONDYN

Rozpoczęte od 15 stycznia
iw Londynie 'konferencja mini­
strów finansów krajów impe­
rium brytyjskiego, odbywa się
w warunkach niezwykło cięż­
kiego kryzysu finansowego
strefy szteriingowej. Sytuacja
gospodarki angielskiej jest o-

gromnle napięta zi powodu wy­
ścigu zbrojeń nacisku finanso­
wego ze strony USA.

Dziennik „Times" zamieścił
niedawno artykuł o kryzysie fi­
nansowym Anglii 1 strefy ezter-

lingowej. Dziennik ten etwier-

dzlł, że Jeżeli nie zastosuje
się drastycznych oszczędności,
ostatnia sztaba złota zniknie z

zapasów finansowych strefy
szteriingowej do sierpnia luib
września br.

W diruigim półroczu 1951 r.

deficyt bilansu płatniczego
strefy eziterlinigowej wynosił w

pozycji zwykłych wypłat zło­
tem i dolarami 1.578 milionów
f-uritóiw sziterlingów, przy czym
straty w zlocie wyniosły 1.532
miliony funtów, przekraczając
trzykrotnie sumę odpływu zło­
taw1949r.

pierwszyeh dniach kwietni® odbę­
dzie się w Moskwie międzynaro­
dowa konferencja gospodarcza, na

której przedstawiciele sfer gospodar­
czych różnych krajów obradować będą
nad sposobami przywrócenia normal­
nych stosunków w dziedzinie wymiany
hendlowej pomiędzy państwami oraz

nad polepszeniem warunków życia lud­
ności »poprzez ożywienie -pokojowej
współpracy między narodami.

Przygotowania do tej konferencji,
zwołanej z inicjatywy Światowej Rady
Pokoju, świadczą o ogromnym zainte­
resowaniu kół gospodarczych krajów
kapitalistycznych obradami. Z dnia na

dzień wzrasta liczba zgłoszeń przedsta­
wicieli sfer gospodarczych Francji, Bel­
gii, Anglii, Indii, (krajów7 Ameryki Lar

cińskiej Md., 'mnożą się głosy uznania
dla tej inicjatywy, która może mleć do­
niosłe znaczenie dla przywrócenia nor­
malnych stosunków w gospodarce świa­
towej, a co za tym idzie dla zmniejsze­
nia napięcia w sytuacji międzynarodo­
wej. Jak podała prasa, w Moskwie ob­
radować będą przedstawiciele z blisko
80 państw.

Zarówno prasa 'postępowa Jak 1 bur-
żuazyjna krajów kaipltaillstycznych pod-
kleśla, że przywrócenie i rozszerzenie
wymiany handlowej między Wschodem
I- Zachodem odpowiada nie tylko najży­
wotniejszym interesom ludności, ale
również całości gospodarki tych krajów.
Angielski „Economist" pisał niedawno,
że przerwanie handlu ze Wschodem u-

jemnie odbiło ®!ę na gospodarce brytyj­
skiej. „Rozszerzenie handlu z krajami
Wschodu stanowi dla pas wyjście z kry-

• zysu dolarowego i innych trudności go­
spodarczych" — stwierdza duńska gd-
zeta „Land og Folk".

W ostatnich miesiącach za rozszerze­
niem wymiany towarowej ze Wschodem
opowiedzieli się nawćt tacy ludzie, lak
sir Hartley Shawcross — prezes brytyj­
skiej izby handlowej. Herbert Morrlsc-n
— były minister 6praw zagranicznych
w rządzie labourzystowsklm — oraz E-
den — obecny minister spraw zagrani­
cznych W. Brytanii. We Francji mini­
ster Schuman stwierdził, że rozszerzę-
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Stany Zjednoczone
obawiają się jawnie odrzucić

propozycje radzieckie
Przekazanie pokojowych wniosków ZSRR

Komisji dla spraw rozbrojenia
Liczne delegacje wyłamują się spod dyktatu USA

PARYŻ
W Komisji Politycznej Zgro­

madzenia Narodów Zjednoczo­
nych zakończyła się dyskusja
nad propozycjami radzieckimi
w sprawie sposobów zapobie­
żenia niebezpieczeństwu nowej
wojny oraz w sprawie utrwale­
nia .pokoju i przyjaźni między
narodami.

Jak wiadomo — delegacje
Stanów' Zjednoczonych 1 in­
nych krajów tworzących agre­
sywny blok w ONZ usiłowały
nie dopuścić do dyskusji nad

■propozycjami radzieckimi.. Jed­
nakże propozycje te wywołały
tek wielkie zainteresowanie na

całym świecie, że próby dele­
gacji amerykańskiej zakończy­
ły 6ię fiaskiem 1 wokół propo­
zycji radzieckiej rozwinęła się
szeroka dyskusja.

Przewodniczący delegacji
radzieckiej minister Wyszyński
podsumował dyskusję i zdema­
skował spisek zmontowany
przez delegację amerykańską i
mający na celu niedopuszcze­
nie do omówienia .pod wzglę­
dem merytorycznym propozy­
cji radzieckich w prawie zapo­
bieżenia wojnie i utrwalenia
pokoju.

Delegacje krajów należą­
cych do agresywnego bloku —•

powiedział min. Wyszyński —

uciekały się przez cały czas dy­
skusji do nikczemnych insy­
nuacji 1 Oszczerstw, wymierzo­
nych przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, ażeby oszukać o-

plnię publiczną i zamaskować

w ten sposób fakt, że nie chcą
przyjąć propozycji radzieckich,
zmierzających do usunięcia
napięcia w stosunkach między­
narodowych i do zabezpiecze­
nia pokoju.

Po przemówieniu ministra
Wyszyńekiego, przewódnic z ący
stwierdził, że dyskusja została
zamknięta i że komisja powin­
na przeprowadzić głosowanie.

Jak wiadomo, przedstawicie­
le Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji wzywali w toku

dyskusji inne delegacje do od­
rzucenia pierwszego punktu
projektu rezolucji radzieckiej,
który ©twierdza, że przynależ­
ność do bloku atlantyckiego 1
tworzenie baz wojennych na

obcych terytoriach nie dają się
pogodzić z przynależnością do
ONZ, oraz drugiego punktu,
dotyczącego pokojowego ure­
gulowania zagadnienia koreań­
skiego, Jak również 8 punktu,
który wzywa rządy pięciu w'el-
klch mocarstw do zawarcia
Paktu Pokoju.

Jeśli chodzi o resztę propo­
zycji radzieckich (punkty 3, 4,
5, 6 1 7), przewidujące ogło­
szenie zakazu broni atomowej,
■redukcję sił zbrojnych pięciu
wielkich mocarstw i wprowa­
dzenie ścisłej kontroli między­
narodowej nad przestrzega­
niem zakazu i wykonaniem re­
dukcji zbrojeń, to delegacje
Stanów Zjednoczonych, Anglii
i Francji nie ośmieliły się do­
magać odrzucenia tych, punktów
i uciekły się do manewrów.

Złożyły one projekt rezolucji,
żądający, aby Komisja Polity­
czna przekazała te punkty pro­
pozycji radzieckich komisji
dla spraw rozbrojenie.

Wniosek ten został uchwalo­
ny mechaniczną częścią gło­
sów Komisji Politycznej, a na­
stępnie przystąpiono do głoso­
wania nad punktami 1, 2 1 8

propozycji radzieckiej. Pod na­
ciskiem delegacji amerykań­
skiej, te punkty delegacji ra­
dzieckiej zostały przez więk­
szość Komisji Politycznej od­
rzucone.

Znamienne Jeet jednak, że
znaczna część delegacji nie po­
parła stanowiska Stanów Zje­
dnoczonych. Z® punktem pro­
pozycji radzieckiej wzywają­
cym rządy pięciu mocarstw do
zawarcia Paktu Pokoju, głoso­
wało 11 delegacji, a 13 dele­
gacji nie oholało poprzeć wnio
eku amerykańskiego w sprawie
odrzucenia propozycji radziec­
kiej i wstrzymało się od głosu.

Dyskusja w Komisji polity­
cznej nad propozycjami radzie­
ckimi wykazała raz Jeszcze do
czego dążą w rzeczywistości
Stany Zjednoczone i dowiodła,
że celem polityki Stanów Zjed­
noczonych Jest rozpętanie no­
wej wojny światowej.

Równocześnie dyskusja w

Komisji Politycznej wykazała,
że Związek Radziecki prowa­
dzi i będzie nadal wytrwale
■prowadził walkę o pokój, o

bezpieczeństwo narodów i trwa­
łą współpracę między naroda­
mi.

Co zawiera haniebny „układ ogólny"

podpisany przez Adenauera w Paryżu?
oddanie Niemiec zachodnich w 50 lefnię
niewolę monopolistom USA

0 zmuszenie ludności Niemiec do walki o interesy
imperialistów we wszystkich częściach świata

BERLIN

16 stycznia odbyła się w Berlinie z udziałem licznych
przedstawicieli prasy niemieckiej i zagranicznej, konfe­
rencja prasowa, zorganizowana z inicjatywy Rady Naro­
dowej Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych.
Na konferencji obecni byli ^icepremier NRD — Walter
Ułbricht i wicepremier dr Hans Loch, poseł do parlamen­
tu bonnskiego — Walter Fisch, sekretarz generalny CDU
— Herald Goettihg, szef sekretariatu Frontu Narodowe­
go Niemiec Demokratycznych — Wilhelm Koenen, kie­
rownik Urzędu Informacji NRD —- prof. Gerhard Ei­
sler. Konferencja poświęcona była zagadnieniom, zwią­
zanym z wyborami ogólnoniemieckimi, z imperialistycz­
nym „układem ogólnym" między rządem bonnskim a mo­
carstwami zachodnimi oraz z zamierzonym przez „rząd"
bonnski zakazem Komunistycznej Partii Niemiec (KPD).
Do zgromadzonych dzienni­

karzy przemawiał m: In., wice­
premier NRD Walter Ułbricht.
Zdemaskował on 'istotny chara-
Mter tzw. „układu ogólnego"
podpisanego -przez Adenauera
w Paryżu. Oficjalny tekst tego
wkładu utrzymywany jest do­
tąd w tajemnicy, ale J>etgo .po­
stanowienia są j uż na ogół zna

ne.

W. obliczu całego narodu

niemieckiego oraz wszystkich
miłujących pokój eił całego
świata, oskarżamy dr Adenaue­
ra — oświadczył wicepremier
Ułbricht — o to, że wspólnie z

przedstawicielem! Stanów Zje-.

dinoczonych, Anglii i Francji
przygotował pakt wojenny.

Wszyscy Niemcy — stwier­
dził Walter Ułbricht — stoją
dziś przed doniosłą decyzją,
którą mają wybrać drogę; po­
kojową drogę narady ogólno-
niemieckiej w celu omówienia

sprawy wyborów do Zgroma­
dzenia Narodowego oraz za­
warcia traktatu pokojowego,
ozy też drogę wiodącą do woj­
ny, drogę przekształcenia Nie­
miec. zachodnich, przy pomocy
„układu ogólnego" i planu
Schumana w bazę wojenną,
drogę śmierci i zniszczenia..

Pomiędzy „układem ogól-
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Chłopi francuscy
stanowczo pro£es£ują
przeciw panoszeniu się

Amerykanów w ich kraju
Wzmaga siłwalka

ludu egipskiego
przeciw brytyjskim

okripsotora
PARYŻ

Z Kałru donoszą, że egipski
minister spraw wewnętrznych
Serag Ledin Pasza stwierdził,
że wydarzenia, jakie rozegra­
ły. się w El Kebir były naj­
gwałtowniejszym cd paździer­
nika ubiegłego roku starciem
między Egipcjanami i Angli­
kami w strefie Kanału Sue-
sklego. Dowództwo brytyjskie
rzuciło do walki przeciwko
Egipcjanom ertylerię, czołgi,
samoloty 1 iblisko 5 tysięcy żoł­
nierzy. Anglicy zbombardowali
wioski egipskie i wysiedlali
mieszkańców. Rząd egipski
przeprowadzi dokładne docho­
dzenia w oprawie tych nowych
prowokacji brytyjskich 1 w ich
wyniku rozważy 'kwestię ewen­
tualnego poruszenia tej spra­
wy na forum międzynarodo­
wym.

Dziennik „Alemlsr!" ptsze,
że rząd egipski opracowuje
notę protestacyjną, która o-

skarży Anglików o rozstrzela­
nie jeńców, stosowanie broni
z kulami „dum-dum“.

Jak wynika z komunikatów
angielskich, w strefie Kanału
Sueskiego doszło do dalszych
starć między Anglikami a pa­
triotami egipskimi. Po obu
stronach byli zabici i ranni.

Przyjęcie delegacji ludności francuskiej
przez v-przew. delegacji radzieckiej w ONZ

min. J. Malika

. Przed

Międzynarodową
Konferencja
Gospodarcza

w Moskwie

nie wymiany handlowej ze Wschodem

przyczyniłoby się do poprawy sytuacji
gospodarczej kraju.

Co Jest przyczyną, że koła gospodar­
cze krajów kapitalistycznych coraz gło­
śniej domagają się nawiązania szerszych
stosunków gospodarczych z krajami o-

bozu postępu, ite nawet zachodni mężo­
wie etanu, wierni pachołkowie amery­
kańskich imperialistów, którzy własny­
mi rękami budowali bariery gospodar­
cze między Zachodem a Wschodem, u-,
znają przywrócenie tej wymiany za ko­
nieczne?

Polityka zbrojeń, przestawienie go­
spodarki. krajów wciągniętych w orbitę
agresywnych planów amerykańskich
imperialistów na tory wojenne sprawi-

, ły, że coraz bardziej zaostrza się kry­
zys gospodarczy tych krajów i pogłębia
chaos. Polityka ta doprowadziła do czę­
ściowej likwidacji przemysłu pokojowe­
go, spowodowała bankructwa wielu firm
nie związanych z produkcją wojenną, na­
tomiast przyniosła olbrzymie zyski wiel­
kim monopolom, zwłaszcza amerykań­
skim.

Imperialiści amerykańscy, którym
z jednej ©trony chodzi o zaognienie sy­
tuacji międzynarodowej, z drugiej zcś,
o całkowite podporządkowanie sobie in­
nych krajów ‘kapitalistycznych, czynią
wszystko co w ich mocy, by utrudnić
swobodną wymianę handlową między
Wschodem a Zachodem. Wobec swych
partnerów stosują oni brutalny szantaż,

grożąc im obcięciem kredytów za Jaką­
kolwiek próbę rozszerzenia stosunków
handlowych. I tek pod1 naciskiem Wa­
szyngtonu w roku ubiegłym kraje zacho­
dnie przystąpiły do blokady gospodar­
czej Chin, co dla gospodarki Wielkiej
Brytanii np. było wręcz katastrofalne.
Przejawem polityki nacisku była usta­
wa trumanowska o wstrzymaniu pomo­
cy gospodarczej i wojskowej dla krajów
prowadzących wymianę handlową z kra­
jem! demokratycznymi poza ramami na­
kreślonymi przez Waszyngton.

Ta .polityka wzmaga z roku na rok
deficyt budżetowy, deficyt handlu za­
granicznego, który np. w Wielkiej Bry­
tanii w ciągu ostatnich trzech lat po­
większył się trzykrotnie dochodząc do

kwoty 125' milionów funtów. Rozczaro­
wane tym stanem rzeczy, wobec perspek
tywy dalszego pogrążania się w kryzy­
sie,'który niesie polityka zbrojeń, kola

gospodarcze krajów kapitalistycznych
pragną nawiązania 1 rozszerzenia współ­
pracy gospodarczej z krajami obozu so­
cjalizmu.

Stanowisko Związku Radzieckiego i

krajów demokracji ludowej w sprawie
wymiany handlowej z krajami kapita­
listycznymi jest jasne. Radzieccy mężo­
wie stanu niejednokrotnie podkreślali,
że współpraca w dziedzinie ekonomicz­
nej państw reprezentujących różne u-

stroje jest możliwa, oczywiście na za­
sadach równości. Fakt szybkiego rozwo­
ju ekonomicznego krajów socjalistycz­
nych, -postępująca industrializacja, roz­
kwit rolnictwa, czynią z tych krajów
niezwykle ważnych partnerów w mię­
dzynarodowym obrocie handlowym. Go­
spodarka planowa tych państw jest gwa­
rancją długofalowej wymiany handlowej
oraz zapewnia trwałość umów między­
narodowych.

Konferencja w Moskwie stworzy ■wa­
runki do nawiązania bliższej współpracy
gospodarczej i stanowić będzie ważny
czynnik w rozładowaniu napięcia mię­
dzynarodowego. Będzie ona dalszym e

tapem w utrwaleniu pokoju światowego.
L. M.

nym" a zamierzonym zakazem
KPD istnieje — jak .podkireślił
wicepremier Ułbridht — ścisły
związek.

Inspirowany przez USA
wniosek rządu bonnsklego o. za

kazanie KPD, zmierza do te­
go, ażeby przez zlikwidowanie
swobód demokratycznych prze­
forsować ten haniebny układ,
oddający Niemcy zachodnie w

niewolę na 50 lat.

Walter Ulbrioht podkreślił,
że bonnski rząd1 zdrady naro­
dowej, znienawidzony przez
większość narodu niemieckie­
go, nie ohciał ujawnić treści
„Okładu ogólnego" przed Bun­
destagiem. Przypomina to me­
tody tajnej dyplomacji hitlero­
wskiej. Adenauer cłice posta­
wić Bundestag 1 ludność zacho­
dnich Niemiec przed faktami

dokonanymi. Ażeby pokrzyżo­
wać ten podstępny plan, Biuro

Polityczne SED postanowiło po
Informować za pośrednictwem
tej konferencji prasowej cały
naród niemiecki .1 posłów do

Bundestagu o istotnym charai-
toterze „układu ogólnego".

Tak zwany „układ ogólny"
jest — stwierdził wicepremier
Ulbrioht -— paktem wojsko­
wym o nieograniczonych zobo­
wiązaniach. W myśl tego ukła­
du, żołnierze zachodn'o-nie-
mtecćy mają być zobowiązani'
do walki o 'interesy imperiali­
styczne we wszystkich czę­
ściach świata. Charakterystycz­
ną cechą „układu ogólnego"
Jest otwarte pogwałcenie u-

chwał poczdamskich, kltóre —-

Jak wiadomo — przewidziały
traktowanie Niemiec Jato jed­
nolitej całości1, jak .również de-
miiitaryzaciję i demokratyzację
Niemiec. W myśl uchwal 'pocz­
damskich, okupacja Niemiec
miale trwać tylko czas pewny.
Wedłuig „układu ogólnego" ma

ona trwać bezterminowo. W
Poczdamie postanowiono,
Niemcy otrzymają traktat po­
kojowy. „Układ' ogólny" ma

odwlec zawarcie traktatu poko
jowego z Niemcami na dzie­
siątki' lat.. Toteż wspomina on

o pokoju jeden tylko raz, a o

traktacie pokojowym nie wspo­
mina ani razu. Inaczej .zresztą
być nie może — stwierdzał wi­
cepremier Ułbricht — ponie­
waż „układ ogólny" służy
przygotowaniu trzeciej wojny
światowej.

Poszczególne postanowienia
„układu ogólnego" zajmują się
głównie zobowiązaniami mili-
tairnyml Niemiec zachodnich
wobec trzech imperialistycz­
nych mocarstw, przy czym lu­
dność żachodnlo-niemiecka. ma

wyrzec się swych praw suwe­
rennych, a mocarstwa zachod­
nio mają uzyslteć prawo inge­
rencji’ w sprawy wewnętrzno-
u tem ieekie. Zaohodnto-n iemie-
cka Republika Związkowa ma

poddać się rozkazom amery­
kańskich magnatów zbrojenio­
wych.

„Układ ogólny" Jest dykitą-
tern Imperialistycznym. Naród
niemiecki nie czuje się zwią­
zany ani planem Schumana, fi­
lii „układem ogólnym".

Kończąc, Walter Ułbricht
podkreślił, że walka narodu
niemieckiego przeciwko temu

dyktatowi, przeciwko planowi
Sdhumamą i „układowi ogól­
nemu" będzie eię nieustanni©
wzmagała.

Wobec rosnącej
opozycji mas ludowych

rzqd Faure nie może

liczyć na długotrwałość
PARYŻ

Kandydat na premiera Fau­
re otrzyma! upoważnienie do
formowania gabinetu. Za in­
westyturą padło 401 głosów,
a przeciwko 101. Inwestyturę
swą zawdzięcza Faure, który
wysuwał reakcyjny i wojenny
program, poparciu deputowa­
nych prawlcowOhSocjaltetycz-
nych.

,,L‘Humanite" stwierdza, że
Faure przejął w spadku po
Plevenie nie tylko jego trud­
ności lecz również jego pro­
gram. Wobec rosnącej ciągle
opozycji mas ludowych prze­
ciwko polityce wojny 1 nędzy.
Faunę nie może liczyć na dłu­
gotrwałość swego gabinetu.

PARYŻ
W Perigueux odbyła się konferencja przedstawicieli

chłopów z 8 departamentów Francji. Konferencja posta­
nowiła wysłać do Paryża delegację, która miała wręczyć
delegacjom Francji, ZSRR, USA i Anglii na VI sesję
Zgromadzenia oraz sekretariatowi ONZ apel o podjęcie
kroków w celu utrwalenia pokoju światowego. Przed­
stawiciele chłopów francuskich zostali przyjęci jedynie
przez delegację radziecką, natomiast delegacje mocarstw
zachodnich odmówiły udzielenia im audiencji.
Z ramienia delegacji radzie

ckiej przyjął chłopów francu­
skich zastępca'szefa delegacji
Jakub Malłk oraz członek de­
legacji Pawłów.

W Imieniu chłopów francu­
skich zabrał głos Rambeau,
który oświadczył, że w repre­
zentowanych przez nich depar
tamentach Amerykanie pano­
szą się jak w podbitym kraju,
budując obozy wojskowe, skła­
dy broni i amunicji oraz bacy
lotnicze. Stosunek chłopów do
żołnierzy i oficerów amerykań
skich jest taki sam, jaki był
do hitlerowskich okupantów,
gdyż widzą oni, żę Ameryka­
nie przybył; do Francji w ce­
lu wykorzystania jej jako tezy
do napaści- na inne ikraje. Chło
pi francuscy pragną pokoju- i

domagają się przetrwania wy­
ścigu zbrojeń i wycofania
wojsk amerykańskich z Fran­
cji-

Chłopi francuscy z wielką u

wagą śledzą działalność dele­
gacji ZSRR na VI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego i gorąco
popierają propozycje radziec­
kie w obranie pokoju i zapew­
nienia bezpieczeństwa między­
narodowego.

Chłopi francuscy gorąco po­
pierają walkę o pokój, jaką
prowadzi rząd ZSRR 1
narodu radzieckiego —

Stalin.

W odpowiedzi Jakub Malik

oświadczył, że Związek Ra­
dziecki nikomu nic zagrażał ł
nie zagraża. Narody radziec­
kie -nie chcą wojny. Sukcesy
ludzi radzieckich na polu po­
kojowego budownictwa llustru
je choćby ten. fakt, że w okre­
sie powojennym produkcja
przemysłowa ZSRR wzrosła
dwukrotnie w porównaniu z
rokiem 1940. Tylko w 1951

rolnictwo radzieckie otrzy­
mało 137.000 traktorów w

przeliczeniu tó Jednostki o bi­
le 15 K/M.

Następnie Malik szczegóło­
wo opowiedział gościom fran­
cuskim o pokojowych propozy-

Wódz
Józef

ie

r.

ćjach Związku Radzlecklegd-
orez wręczył im tekst projektu
rezolucji, którą szef delegacji;
radzieckiej Wyszyński złożył
dnia 12 stycznia w Komisji
Politycznej.

Jeśliby ctelegacije wszyst­
kich innych państw w Zgro­
madzeniu Ogólnym, a przede
wszystkim delegacje USA, An­
glii d Francji — mówił Malik
— wzięły pod' uwagę gorące
dążenie narodów do pokoju,
to wszystkie zagadnienia by­
łyby już dawno rozwiązane I

pokój 'byłby utrwalony.
Delegacja radziecka będizte'

nadal wałczyła nieugięcie o

przyjęcie przez Zgromadzenie
wniesionych przez nią .propo­
zycji w sprawie zapobieżenia
groźbie nowej wojny świato­
wej i w sprawie utrwalenie
pokoju 1 przyjaźni między na­
rodami. W walce tej delega­
cja Związku Radzieckiego ozer

ple natchnienie z szerokiego
poparcia., jakie okazują jej ma

sy ludowe wszystkich krajów,
w tym również Francji. Dele­
gacja ZSRR pamiętai zaiwist®
genialne słowa, wielkiego Wo­
dza narodów radzieckich — Jó
zefa Stalina, że „pokój będzie
utrzymany i utrwalony, jeśli
narody ujmą sprawę zachowa­
nia pokoju w swe ręce i będą

.broniły jej do końca". Wierey-
my w to — oświadczył Malik
— i jesteśmy przekonani, że
pokój zwycięży wojnę.

Na zakończenie wizyty prae
wodn.lcząoy delegacji chłopów
francuskich — Rambeau pod­
kreślił, że cn 1 jego koledzy ■
opowiedzą w swoich wsladh o*-
rcemowle przeprawadzonej 2 i
przedstarricielam!' delegacji ra;

dziedklej.
— Przekonani Jesteśmy, ż®

to co Im powiemy, na temat

przyjęcia, z jakim się tu spot­
kaliśmy i na tema.t rozmowy,
jailcąśmy przeprowadzili, doda
Im nowych sil w walce o pokój
i wzmocni ich nadzieje, że po­
kój zostanie utrwalony.

Pracujący chłopi nie pozwolą
na dalsze zaległości w realizacji zobowiązań

zobowiązali sfę uregulować Je z zakreśleniem
terminów jak 20, 25, 31 I. Wypowiedzi’, Ja­
kie [padały z ust chłopów' przodujących w

spłacaniu Pożyczki, mobilizowały ogół:

IZtedy już prawie wszyscy pracujący chlo
•B^-.pi wykonali swe zobowiązania w skupie
zboża, wkładając w terminowe wykonanie o-

miotów ii odstawy nieraz bardzo wiele wysił­
ku i dając tym wyraz swego patriotyzmu —

nic dziwnego, że ci sami chłopi ostro napie­
rają dziś na nielicznych, wstrzymujących peł­
ną realizację planów, opieszałych.

Odbyte w ostatnich dniach zebrania
gromadzkie, poprzedzane ł przygo­
towane zebraniami organizacji
partyjnych, były momentami 6ilnego
wyładowania się oburzenia mas chłopskich
na zalegających. Szczególnie ostro występo­
wano przeciw opornym kułakom. Ta.k np. w

gromadzie TRZEMESNA (pow. tarnowski)
chłopi zdemaskowali kułaczkę Kawową, która
nie wykonywała reszty swego zobowiązania,
twierdząc, że ma Już tylko zboże popsute.

„Jakie ono popsute, to wiemy, boście so-,
bie na kupie umyślnie z wierzchu posypali
popsutym, ale w spodzie jest ładne, nic mu

nie brakuje, 1 właśnie to dobre zboże od­
wieziecie teraz pięknie do spółdzielni!" —

zepowledżileli chłopi bogaczce.
Podobnie np. w UŚCIU SOLNYM — jak

donosi korespondent J. ŻARÓW —- wystąpili
małorolni 1 średniorolni przeciw kułakom —

Brzeskiemu i Gadowskiemu.
W CZAPLACH WIELKICH (pow. miecho­

wski) zabrał głos w dyskusji ob. A. Markie­
wicz, który powiedział: *

„Jeśli ja, mając siedmioro dzieci i chorą
żonę, potrafiłem co do kilograma wywiązać
się z planu, to przecież nie może być żad­
nej amnestii dla tych, co jeszcze zalegają!"

To wystarczyło —- zebrani chłopi pcozęli
ostro piętnować opieszałych. Miarą skutecz­
ności takich wystąpień, było zgłaszanie się
zalegających z deklaracjami natychmiastowe­
go wykonania swych zobowiązań. Tak np.
w ZAWIERZBNIU [pow. dąbrowski) Katarzy­
na Wcisło, której nazwisko wymieniono
wśród zalegających, zobowiązała się zaraz

na zebraniu do sprzedania metra zboża, bra­
kującego do wykonania jej zobowiązania. —

W zasadiaie. .przede wszystkim opieszatetwo
powońu|e zaległości! Wynika to choćby z

prostych słów Agnieszki Wełowlak. która
na zebraniu w UJŚCIU JEZUICKIM (pcW.
dąbrowski) powiedziała:

„Zboża jest pa wsi dość. Nasza gromada
wywiązała się z planu w 100 proc, i każdy
ma chleba pod dostatkiem, a nie ma nic
prawdy w tym, co kułacy przepowiadali,
że będziemy głodować. Skup był sprawie­
dliwy i korzystny dla chłopa".■Dlatego też chłopi w TRZEBUNI (pow.

myślenicki) udzielili publicznej nagany
wszystkim zalegającym, wzywając ich do od­
stawienia resztujących ilości. Dlatego w ŁĘ­
TOWNI iKzestofcy zebrania gromadzkiego
przyjęli aklamacją wniosek ob. HanusSaka,
by wieś ich poszła za wzorem gromady Bog-
danówka, która nie tylko w 100 proc, wy-
wlazała eie z planu skupu, ale i w kontrakta­
cji'znacznie plan przekroczyła itp. itp.
Zebrania gromadzkie• posunęły też znacz­

nie naprzód likwidację zaległości wsjpłaote
Narodowej Pożyozki. Chłopi
W Swlniarach i Lcksandrowcj (pow. bocheń­
ski). Łanach Wielkich, Pomorzanach, Szycach
i Pilicy (powiat olkuski) i innych gromadach,
w których istnieją zaległości w tej dziedzinie,

.da wpłaciłem wszystkie raty w termi­
nie, bo wiem, że to idzie o wielkie budo­
wle Planu 6-letniego, i że tym sposobem
przyczyniłem się do jego przedterminowej
realizacji. Wszyscy powinniśmy robić tak
samo" —

mówił np. Wincenty Wiślak w Łanach Wiel­
kich.

Zebrania gromadzkie przyczyniły się 'rów­
nież do dalszego wzmożenia kontrakta­
cji. Na wielu z nich podejmowano apel Goł­
czy, przystępowano dc współzawodn. ogólno
wojewódzkiego (np. w Sobiesękach, Lgocie
Wolbr., Minodze 1 in.). W wielu gromadach
(jak np. Będkowice w Olkuskiem) członkowie
Partii, podpisując na zebraniu nowe umowy
kontraktacyjne, pociągali swym przykładem
innych. Przodujący hodowcy wzywali chło­
pów, by szli za ich przykładem (Hecznarowi-
ce, Sosnowiec, Sygneczów, Uście Solne).

Tak więc odbyte zebrania gromadzkie oka­
zały raz jeszcze, iż ładunek patriotyzmu i

uświadomienia politycznego, który tak wzmo­
cnił się na wsi krakowskiej w okresie akcji
jesiennej — Jest dość silny, łby zniweczyć o-i
statnle wysiłki wroga klasowego, usiłującego
najmniej uświadomionych chłopów odciągać
cd punktów skupu d kas państwowych z ostat­
nimi należnymi kilogramami ozy złotówkami.
Dalszą praca aktywu dokona 'reszty: plany
muszą być i będą ostatecznlle zrealizowane.

—— Z estali&iei chwili ------

Jak donosi nasz korespondent K. GOŁĘ­
BIOWSKI, w gminie CHEŁMIEC (pcw. no­
wosądecki) rozwija się indywidualne
współzawodnictwo w kontraktacji trzody
chlewnej,, na, I kwartał. Zainicjował je ołN

Ignacy Potoczek, który zobowiązując się
zakontraktować dodatkowo 1 sztukę’na I
kw. (umowę na 3 sztuki podpisał już po­
przednio), powiedział na zebraniu „Świa­
dom jestem, że przez podniesienie produk­
cji rolnej i kontraktacji zwiększamy docho­
dowość naszych gospodarstw, a zarazem za­
opatrujemy coraz lepiej w artykuły żywno­
ściowe klasę robotniczą, przyczyniając się
tym samym do przedterminowej realizacji
Planu 6-letniego. Dlatego podejmując zo­
bowiązanie, zachęcam do pójścia moim śla­
dem wszystkich sąsiadów, wzywając ob.
Floriana Jeża, Antoninę Świerzb 1 Antonie­
go Szkaradka by współzawodniczyli ze mną
w kontraktacji trzody na I kwartał".

Z podobnym zobowiązaniem 1 wezwa­
niem wystąpił ob. Kuzlel ze Starego Sącza.
Postępy współzawodnictwa indywidualnego
umożliwiły w pow. nowosądeckim zwięk­
szone nasilenie ruchu współzawodnictwa
gromad i gmin, zainicjowanego przez chło­
pów z Gołczy. Podejmując Je, gmina Stary
Sącz wezwała gmiinę Podegrodzie, gm. No­
wy Sącz — Chełmiec, gm.. Grybów — Łoso­
sinę, gm. Muszyna — Tylicz. Przystąpiły
również do współzawodnictwa gminy: Łą­
cko i Kobyle—Gródek.
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Skupić siły do walki o przebudowę wsi
Wkroczyliśmy

w 3 rok Pla
nu 6-le-tniego, w rek, któ

rego realizacja zostanie
zaznaczona na mapie na­
szego kraju setkami nowo po­
wstałych obiektów przemysło­
wych, noworozpoczętych in­
westycji. Nie będzie to rok ła­
twy. Będzie on wymagał spe­
cjalnego wysiłku ze strony kla­
sy robotniczej i wszystkich lu­
dzi pracy, ofiarności i pełnej
mobilizacji w kierunku wyko­
rzystania Istniejących rezerw i
Jak 'najoszczędniejszego -gospo­
darowania na wszystkich odcin­
kach naszej gospodarki. Rok
1952 przejdzie pod znakiem
nie tylko wytężonej . walk-I o

wydajność w przemyśle —

wzrost wydajności musi się po­
ważnie zaznaczyć i w naszym
rolnictwie.

Podniesienie produkcji rol­
nictwa — to droga skutecznej
wralki z trudnościami, które

Kierownictwo Partii
i bohaterstwo krakowskich robotników

umożliwia odbudowę fabryk
ety przewozowe. Historia tych
maszyn to konspekt powieści
(o jej dalszym wątku póź­
niej).

Do Krakowa już zbliża się
Armia Czerwona. Na wielu fa­
brykach organizacja peperow-
eka rozstawia odpowiedzialne
czujki, aby fabryki nie spo­
tkał cios w ostatniej chwili,
albo by bronić ich przed wy­
czynami mętów społecznych.
Na co się przydały te czujki
robotnicze może posłużyć
przykład elektrownią gdzie u-

nieszkcdliwiono taką Ilość dy­
namitu, która wystarczała na

wysadzenie Krakowa. Nato-

Klasa
robotnicza — odbu­

dowując samorzutnie fa­
bryki, nasz przemysł —

sama sobie postawiła pomniki,
chociaż tylko myślała o oj­
czyźnie. Hitlerowski okupant,

jjakby słusznie przewidywał
skąd wytryśniie ognisko ener­
gii i odbudowy po wojnie,
przez sześć lat najsilniej sie­
kał w tę czerwoną gwardię na­
rodu, wyszywał mury przede
wszystkim krwią' jej synów i
jak wściekły pies odgryzał kęs
,po kęsie z jej żywego ciała.
Z ciała Masy 'robotniczej, a-

wangard-y narodu. Wraz z u-

jpustem krwi zamierzali faszy­
stowscy siepacze zabić serce ■-miast w Gazowni, walka 6zła

'klasy I -narodu — partię —

(PPR. Na nic — mimo dzie-
Biątkowań, partia walcząc dziś
—- kazała już myśteć o walce
jutro.

Tak było we wszystkich o-

irodkach robotniczych, tak by­
ło w Krakowie. Złośliwi dy­
rektorzy hitlerowscy obmy­
ślili iście piekielny sposób
Eemazczemia się na klasie ro­
botniczej, na narodzie polskim.

„Zostańcie tu na tej ziemi
sami, bez nas, ale bez fabryk,
bez ojczyzny waszej, bez ka­
wałka chleba. Maszyny wywo­
zimy do Rzeszy..."

Wywózka rozpoczęła się la­
tem: 1944 roku. Jakże cichą 1

jakże zarazem dramatyczną
walkę stoczyli robotnicy kra­
kowscy o udaremnienie rabun­
ku, względni® odroczenie, w

końcu o kopie Mstów przewo­
zowych. Cicha, nieubłagana
walika. W Gazowni 1 na „Zie­
leniewskim" wtedy właśnie
powstają komitety fabryczne,
kierowane przez PPR, które
myślą już

'

o jutrzejszej pro
diukcji dla wolnej Polski. Pod
tym kątem toczą robotnicy
walkę na wszystkich fabry­
kach. W „Morwitanie", na

„,Zieleniewskim", w cegielni
„Łagiewniki" ukrywają ma­
szyny (lub ich precyzyjne czę-

'

ści) w ziemi, śmietnikach lub
a. narażeniem życia wynoszą
do domów. W „Morwitanie"
stale odraczano rabunek ma­
szyn, jednak klamka w ostat­
niej chwili zapadła... Robotni­
cy wchodzą w kontakt z kole­
jarzami, którzy do Wiednia
wysyłają... wagony z tłuczo­
nym kamieruleim. Podobnie po­
radzili sobie — dzięki patrio­
tycznej postawie polskich ko-

. tej-arzy —- w fabryce i szlifier­
ki wyrobów szklanych „Spec­
trum".

Mimo bohaterstwa robotni­
ków, udało się Jednak rabu­
siom hitlerowskim wywieźć z

większych fabryk krakowskich
pewną ilość maszyn i prawie
wszystkie zapasy surowca. —

Tak np. z „Kabla" wywiezio­
no 60 wagonów maszyn i 360

wagonów surowców. Robo­
tnicy tym razem mogli tylko
ukryć metryki 1 skopiować 11-

kuchenkach najowocniej pra­
cowały na rzecz ludowej wła­
dzy. Robotnicy dawali dowód,
że potrafią rządzić i dać to,
czego nie potrafiłaby dać bur-
żuazja.

Koślawym pismem
prosty rymotwórca wypisał
kartce papieru i przylepił
murze oto taki wiersz:

Jakiś
na

na

o -to, by ruch maszyn utrzy­
mać aż do krytycznej chwili
i przerwania dopływu prądu.
Chodziło o zatrzymanie tempe­
ratury kotłów. Rozpalanie ich

potrwałoby kilka tygodni. —

Wreszcie oficjalnie już PPR
na wielu fabrykach broniła z

całą masą robotniczą majątku
przed rabunkiem mętów.

Historia odbudowy to hi­
storia bohaterstwa. 1 niespoty­
kanego dotąd - w naszych dzie­
jach patriotyzmu klasy robot­
niczej. Przewodziła jej PPR.

Już komórka PPR i Rada
Zakładowa na czele z tow.
Pietrzakiem wzywa robotni­
ków Fabryki Armatur Łagiew­
niki do pracy. Zgłaszają się
23 stycznia 1 swą wolną pracę
■rozipoczyna-Ją od uprzątania
giruzów;

Już komi-tet fabryczny fa­
bryki maszyn emaliowanych na

Zabłociu, na czele z tow. Ką­
cikiem — stara się na własną
rękę o węgiel 1 -blachę. Już
robotnicy reperują ściągnięte
z szosy samochody, by prze­
wozić nimi surowiec i fabry­
katy.

Robotnicy odlewni rur wo­
dociągowych w Węgierskiej
Górce (k. Żywca) obronili fa­
brykę przed zniszczeniem,
przecinając przewody zamino­
wanych oddziałów. Fabrykę
szybko uruchomili, ale przez
6 tygodni nie otrzymali! nl kę­
sa chleba. Przetrwali zwycię­
sko te zmagania, prawie bez
pomocy z zewnątrz, ba, prasa
nawet nie dochodziła.

O głodzie i mroźnym chło­
dzie uruchamiali pracownicy
MKE — tramwaje. Widziałeś
w styczniu, widziałeś w lutym,
jak przy pomocy własnych
pleców i rąk cl bezimienni bo­
haterzy pracy t-ranepo-rtowailil
do remizy wozy porozrzucane
po całym mieście. Dzięki temu
bohaterstwu Już 17 lutego
1945 -r. ruszył pierwszy tram­
waj nr 1. Komórka PPR, któ­
ra liczyła już wówczas 80
członków, dzielnie kierowała
załogą.

Dzielnie spisała sdę załoga
Elektrowni, gdzie tow. Mru-

gacz . zorganizował w PPR ok.
300 robotników i pracowni­
ków. Światło, tramwaj, gaz w

„Spluń w łapy Robotniku,
swoją Polskę buduj

Gmachu trza! Sto pięter —

więcej wykuć z mięśni!
Niech widzą, psiakrew, to co

naród umie.
Twórz dom, ojczyznę mieszkań

bez nędzy i chorób.
My gruźliczni po pańskim

Chlebie i niewoli.
Robotniku, pluń w łapy! Polska

bez ugorów,
Słoneczne życie, w którym nie

nie boli!“

Przy innej fabryce znów
ludzie, żądni wiedzy o nowej
rzeczywistości czytali wiersz
pt. „Partia Robotnicza":

„Stolice, wioski, miasta
Odnowi wskrzesi — pomóc
potrafi — niechaj wzrasta
sieć ulic fabryk, domów".

Gdy zaś transport za długo
kulał, na wagonie na Dworcu
Głównym pojawił się wiersz,
z którego tylko zapamiętałem
tylko tyle:

„My żołnierze transportu na

froncie
pchajmy szynami zwycięstwo,

na mrozie, na lodzie".

Nc&i korespondenci xapt$fnją
♦♦♦

...ZOR w Andrychowie spro
wadza cegłę z odległego Żyw­
ca, podczas gdy w samym An­
drychowie znajduje się cegiel­
nia, z której na odmianę wy­
wozi się cegłę na teren powia­
tu żywieckiego jak np. do Wę­
gierskiej Górki, Milówki itp.?

wiązują Ich zasady oszczędno­
ści?

...bar mleczny w Bochni,
który cieszy się dużą frekwen­
cją otwierany jest dopiero o

godz. 7.30, tj. właśnie wtedy,
kiedy większość robotników
nie może zeń korzystać, a lu­
dzie podążający do biura też
nie wszyscy zdąża zjeśą spo­
kojnie śniadanie. Byłoby więc
wskazane, aby w interesie
świata pracy bar otwierano już
o godz. 6 rano.

rt*
...w gospodzie spółdzielczej

w Ogrodzieńcu świecą się w

dzień żarówki, czasami nawet
do godz. 12 w południe? Ta­
kie samo marnotrawstwo moż­
na zaobserwować w Olkuszu,
gdzie nad drzwiami PRN a

także w sklepie spółdzielczym
w Rabsztynle świeci się niepo­
trzebnie światło. Czyżby pra­
cownicy wymienionych zakła­
dów zapomnieli o tym, że obo-

*

...źle funkcjonują telefony w

mieście i okolicach Jaworzna?—
zapytują pracownicy licznych
zakładów przemysłowych jak
kopalni, dyrekcji JPZB oraz

wielu instytucji uspołecznio­
nych. Okazuje się, że telefo­
nistka zamiast natychmiast
zgłosić się do aparatu, słucha
sobie najspokojniej radia, któ­
rego dźwięki dolatują do u-

cha delikwenta, oczekującego
niecierpliwić na rozmowę. A
w najlepszym razie „niepo­
prawny śmiałek", który prze­
rywa miłe pogaduszki telefo­
nistki i nie rezygnuje z roz­
mowy międzymiastowej, może
narazić się na Impertynencką
odpowiedź. Czy długo jeszcze
wymienione Instytucje będą
musialy znosić tego, rodzaju
..przyjemności"?!

*

(Oprać, na podstawie kores­
pondencji: Władysława Wal­
czaka, M. Chojnowskiego, Ed­
warda Biało ty i Stanisława Iz­
debskiego),

Dzięki klasie robotniczej
szybko zakwitły lampy w o-

knach krakowian, szybko roz­
żarzyły się reflektory na sto­
łach operacyjnych w szpita­
lach, uczeń mógł wkuwać wie­
dzę po długim nieućzenlu się.
Dzięki robotnikom Gazowni
niezadługo od dnia wyzwole­
nia można było na gazie przy­
rządzać wątłą strawę powo­
jenną i to uspokajało, napa­
wało nadzieją, że jutro będzie
lepiej, że. PPR wprowadza'
swój program w czyn.

Ale żeby Kraków rozbłysł
pełnym światłem, trzeba było.,
jechać po resztę maszyn do
Niemiec. Gdzie szukać? Zjed­
noczenie mówiło, że to uto­
pia.. Gdzie znajdiziecie maszy­
ny? Pod naciekiem komórki
PPR 1 Rady Zakładowej jed­
nak projekt wyjazdu w „nie­
znane" zastoje zatwierdzony.
Na szczęście nie szykano ma­
szyn daleko — tylko za Nysą
w Gorlltz. Pomogli radzieccy
towarzysze. — Przyciągnięto
stamtąd 14 wagonów z drogo­
cenną zawartością.

O wiele cięższą podróż
mieli przedstawiciele „Kabla",
o której Już wspomniałem. —

Kopie mieli wprawdzie, ale
cóż z tego — robotnicy chcie-
llby jechać po maszyny Już w

lutym, choćby w ma.rcu. A te

maszyny były w Furstenber-
gu, Bauzen i
frontem...

Jeszcze wojna
na, a komórka
Zakładowa Już wysyła delega­
cję po maszyny. Jedzie ona do
FUrstenbergu, z trudem zdo­
bywszy przedtem pociąg. Ale
znów tory zerwane. Dzięki
pomocy radzieckiego komen­
danta wojennego udaje się
wreszcie maszyny przywieźć
Odrą do Gliwic.

Wspomniałem o trudnych
warunkach po wyzwoleniu w

Węgierskiej Górce. Jeszcze

gorszą sytuację przeżywali ro­
botnicy i kolejarze nowosądec­
kich zakładów kolejowych, w

których hitlerowcy nie zosta­
wili ani jednej śrubki. Załoga
jednak przystąpiła do pracy
jeszcze pod ogniem ustępu­
jącego wroga. Przez pierwsze
4 miesiące nie otrzymała nl
grama Chleba, narzekali, klęli,
to prawda, ale gnali od siebie
prowokatorów WRN i całej
reakcji. Wytrwali na poste­
runku. Duszą wytrwania była
komórka PPR, na której czele
stał tow. Pierzyński.

Ale i te warunki można
zmieścić w jakichś ramach,
wiadomo — kraj wyniszczony,
hulała spekulacja, dowóz żyw­
ności trudny... Ale Polska po

trzebowała — czuli to robotni­
cy — ich pracy, ich patrioty­
zmu, ich frontowego wytrwar
nte. Już jednak do szczytów
uporu i przywiązania do swo­
jego zakładu pracy należy za­
liczyć upór robotników dzie­
siątków fabryk, które z róż­
nych przyczyn związanych z

ówczesnym etapem miały po­
zostać nteodibudowane, przy­
najmniej w pierwszym roku.
Do tych należała cegielnia
„Łagiewniki".

Prywatny właściciel niie wi­
dział perspektyw zysku dla
siebie, więc nie chciał słyszeć
o odbudowie. Wtedy (8 lutego
1945 r.) zebrali się robotnicy
i postanowili: 1) odkopać ma­
szyny, 2) rozpocząć odbudowę
bez zarobku. Mało — gdy
przyszło do produkcji, . kupo­
wali węgiel za własne pienią­
dze. Podobnie było w Gwoź­
dziami w Rydiliówce... A ro­
botnicy kierowani przez PPR

przystępują do odbudowy I w

miesiącu odrasta zburzony ko­
min fabryczny.

Tek samo sytuacja przed­
stawiała się w „Czeczowicz-
ee“, w Andrychowie, gdzie u-

chodzący właściciel — ■Nie­
miec — spalił fabrykę. Dzięki
Pow. Komitetowi PPR jednak
fabryka powstała z gruzów.

Dzięki bohaterskiej, patrio­
tycznej postawie robotników
można było odbudować szyb­
ko nasz zdewastowany prze­
mysł. Naszym robotnikom Już
w tym pierwszym etapie do­
pomógł bratni Kraj Rad. Z
dnia na dzień odradzał się pol­
ski przemysł. PPR mogła
przyjść z projektem Planu 3-1 e

tnlego — który Jest ojcem dzi­
siaj realizowanego Planu 6-le-
tnego budującego podstawy
socjalizmu i dobrobytu. Już
ten pierwszy okres umocnił si­
ły demokracji ludowej — przy­
gotował do przyszłych bitew z

wrogiem klasowym.
WŁADYSŁAW MACHEJEK

PS. Fakty o „Kablu" 1
„Morwitanie" wziąłem ze

zbioru reportażów Marli Jaro-
chowsklej pt. „Ludzie, którym
nie stawia się pomników".

przeżywa nasz kraj, a które

wynikają przede wszystkim z

dysproporcji między tempem
rozwoju naszego przemysłu 1
rolnictwa.

Zobaczmy, jak organizacja
miechowska jest przygotowana
do realizacji tych ważnych za­
dań stojących przed powia­
tem i jakie ma oprócz osią­
gnięć jeszcze niedociągnięcia
na odcinku pracy partyjnej,
które trzeba będzie jak najprę­
dzej usunąć, aby towarzysze
z Miechowa w pełni byli przy­
stosowani do realizacji tych po
ważnych zadań.

Organizacja
miechowska

oczyściła swe szeregi
z ludzi

przypadkowych
poprzednim artykule p‘-

’’

sadlśmy, że na fali akcji
skupu zboża w powiecie mie­
chowskim wyrośli nowi ludzie,,
nowi aktywiści bezpartyjni, z

których najlepsi, najbardziej
oddani wstąpili w szeregi na<-

szej Partii. To było pierwsze
i największe osiągnięcie orgor
nizacji miechowskiej.

Drugie niemniej ważne — to

oczyszczenie szeregów partyj­
nych pcdczae trwania akcji
skupu zboża, z ludzi chwiej­
nych, nlezahartowanyeh, a nie­
jednokrotnie nawet nam ob­
cych.

Skup zboża był sprawdzia­
nem siły naszych organizacji
wiejskich, był najlepszym
sprawdzianem przygotowania
ideologicznego

' członków Par­
tii. Niektórzy Jednak towarzy­
sze okazali, że nie mają należy
tego kośćca Ideologicznego. Za­
miast walczyć z wrogiem, za­
miast iść naprzód — stanęli,
zaczęli się wahać: ulegali wpły­
wom kułaka nie tylko sami nie

wywiązując się z obowiązku
wobec państwa, ale niejedno­
krotnie swoją bierną, czy na­
wet niechętną postawą powo­
dując zły stosunek do wykony­
wania zobowiązań u innych.
Organizacja miechowska uwol­
niła się cd tych przypadko­
wych elementów — a nawet i

wrogów, którzy dostali się do
Partii, usuwając Ich z swoich

szeregów. Organizacja mie­
chowska wyszła z akcji skupu
zboża wzmocniona, przyjmując
do Partii nowych, oddanych
ludzi, a usuwając tych, którzy
nie godni są zaszczytnego mia­
na członka Partii.

Umocnienie organizacji mie­
chowskiej, jeszcze większe ze­
spolenie jej szeregów, podnie­
sienie poziomu ideowego towa­
rzyszy, wzrost bojowości orga­
nizacji gminnych — to jeszcze
jeden krok naprzód naszych
organizacji wiejskich. Jednak­
że nie można się upajać tym'
osiągnięciami. Przed organiza­
cją -partyjną powiatu stoją po­
ważne zadania, stoi dalsza wal-

o przebudowę wsi.

W spółdzielni
dorobiłem się

własnego domu
o warzysz© delegaci mówili
na konferencji o pracy

produkcyjnych.

ka

T
spółdzielni

Dzielili się doświadczeniami,
mówili o swoich osiągnięciach,
o wielkim dorobku spółdzielni,
mówili o wrogu kierowym,
który próbuje rozibić już istnie­
jące spółdzielnie.

Tow. S. Kulik opowiadał de­
legatom, Jak to u nich w spół­
dzielni w Jakubowicach, kuła­
cy chcieli odciągnąć chłopów
od nowej, wyższej formy go­
spodarowania. A kiedy się to
nie udało — mówił tow. Kulik
— wróg nawet posunął się do
zamordowania oddanego, stare­
go towarzysza — Swiazlńskle-

go. Ale to nas nie załamało.

Wręcz przeciwnie, jeszcze bar­
dziej utwierdzało w przekona­
niu, że nasza linia jest słusz­
na.

Wróg mówi: źle jest na wsi,
chłop biednieje, nie ma węgle,
itp. A przecież przed wojną —

ciągnie tow. Kulik — chłop pa •

llł słomą w piecu, a od wie1 kie­
go święta paliło 6ię węglem.
I to nie w każde święto, bo nic

było za co go kupić.
Wzrasta z każdym dniem do­

brobyt na wsi, wzrastają z każ­
dym dniem dochody spółdzie'ń
produkcyjnych. Mówiła o tym
tow. Władysława Kurach ze

spółdzielni produkcyjnej w

Wysoclcaoh, porównując wa­
runki w Jakich żyła przed woj­
ną z obecnymi. „Dzisiaj w spół
dzielni dorobiłam etę własne­
go domu" — mówiła tow. Ku­
rach.

Bogaty jest dorobek spół­
dzielń produkcyjnych. Weźmy
dla przykładu spółdzielnię pro­
dukcyjną w Wysoc-icach. Ne 1

stycznia 1951 r. w spółdzielń’
tej znajdowało się 6 sztuk by-
dłaA Dzisiaj spółdz'eley mają
19 szt. bydła. Wybudowali 13
domów indywidualnych itp.

W Waganowicach spółdziel­
cy osiągnęli piękne plony. Wy
dajność a hektara żyta wzrosła
do 24 q gdy dotychczas 'Indy­
widualnie gospodarujący chło­
pi zibierali 18 q. Dniówka w

tej spółdzielni wynosi ok. 30

złotych.
Tow. Zębata, który wypra­

cował tylko 233 dnióiwki do­
stał na rękę 6.990 zł, ińie li­
cząc płodów rolnych, które o-

trzymał w końcowym rozlicze­
niu, a które znacznie przewyż­
szają tę sumę. Piękne osią­
gnięcia ma spółdzielnia w Sml-
łowlcach.

Duże dochody epółdzteftó,
Ich gospodarcze okrzepnięcie—
oto wynik dobrej pracy orga­
nizacji 'partyjnej. W tych spół
dzielniach organizacje partyj­
ne prowadziły pracę politycz­
ną organizowały członków spół
dzielni do wydajniejszej pracy
i żyły zagadnieniami gospo­
darczymi spółdzielni. Jednak­
że nie wszędzie tak było. Były
I spółdzielnie, które zostały
pozbawione tego decydującego
czynnika w każdej pracy, ja­
kim jest kierownictwo (polity­
czne. Organizacje partyjne w

tych spółdzielniach spały, ma­
ło troszcząc się o ich okrzep­
nięcie polityczne 1 gospodar­
cze. Jako przykład może

chociażby posłużyć spółdziel­
nia produkcyjna w Szrenia­
wie.

Więcej troski
o rozwój

spółdzielczości
p ©ważnym niedociągnięciem

w pracy KP i wszystkich
organizacji partyjnych była —

pomimo poważnych osiągnięć
w rozwoju istniejących Już

spółdzielń — mała troska o

budowę nowych spółdzielń pro
dukcyjnych. Towarzysze prze­
chodzili kolo rtetgo -zagadnie­
nia dość obojętnie, wypacza­
jąc uchwałę KC 1 sądząc nie­
słusznie, że „jeżeli nie wolno
zakładać spółdzielń pod Jakim­
kolwiek naciskiem, to trzeba

„czekać z założonymi rękoma,
aż same powstaną". Było
to oczywiście stanowisko z

gruntu fałszywe 1 nie­
słuszne. Spółdzielń ,pod przy­
musem nie zakładamy, ale obo
wiąakiem organizacji -partyj­
nej jest -prowadzić wokół tego
tek ważnego dla naszej gospo­
darki zagadnienia szeroką pra­
cę polityczną. Jest to obowiąz­
kiem organizacji wiejskich
tym bardziej, że a każdym
dniem coraz więcej chłopów
widząc rozwój już powstałych
spółdzielń cihce przejść do ko­
lektywnej gospodarki. Mówił
W dyskusji tow. Zakrzewski,
cytując wiele przykładów
świadczących o tym, że ci,
którzy początkowo nie wierzy­
li w spółdzielczość, teraz się
do niej przekonują. Takich

chłopów z każdym dniem jest
coraz więcej,
do rozwoju
istnieją.

wyborczej sekretarz KW tow.
Z. WRÓBLEWSKI, aie mó­
wił on zarazem i ® po
ważnych zadaniach. Jakie

stoją w chwili obecnej
przed organizacją miechowską.
Jakie są te zadania?

Po pierwsze: Doprowadzić
do końca skup zboża. Plan

skupu został przez powiat wy­
konany w 91.1 proc., ale po­
zostały Jeszcze w wielu go­
spodarstwach do odsprzeda­
nia państwu zaległe końców­
ki. Wyrównanie Ich to wyko­
nanie skupu w 100 proc. Dla­
tego też, wskazywał tcw. Wró­
blewski, praca naszych oigani-
zecji - partyjnych na odcinku

skupu nie powinna oslałmąć a

wręcz przeciwnie nabrać na si­
le aby doprowadzić do ostate­
cznego zwycięstwa.

Po drugie: Rozwinąć szero­
ką pracę polityczną wokół koa

traiktacjt.
Po trzecie: Nasilić pracę po

lityczną wśród szerokich rzesz'
mało 1 średniorolnych. Odizo­
lować ich od kułaków etwa,cza­
jąc bazę do budowy nowych
społdZilelń produkcyjnych.

NIezrwykile ważnym zada­
niem jest także stała, codzien­
na wailka o wzrost wydajności
z ha, a więc walka o 'rozwój
wiedzy rolniczej, o zastoso Mi­
nie na wsi metod przodującej
n&uki rolniczej, o postęp w ról
nlctwle. Walka o -każdy kwin­
tal z hia — to walika o obfitość
Chleba.

Mastig — za

nie skońezo-
PPR I Rada

A więc warunki

spółdzielczości
*

Patrząc na organizację mie­
chowską, z perspektywy wielu

miesięcy widać głębokie zmia­
ny, Jakie zaszły w jej pracy:
podniósł się autorytet Partii,
żywiej ruszyła praca politycz­
na, podniosła się świadomość

większości członków. Jednym
słowem organizacja miechow­
ska w tym okresie okrzepła.

Mówił o tym na konferencji

*

W dwóch artykułach poru­
szyliśmy zaledwie kilka zagad­
nień związanych z konferencją
powiatową naszej Partii w Mie
chowie. Nie mówiliśmy o pracy
GRN-ów, GS-ów, POM-ów itd.
I na tym odcinku są poważne
osiągnięcia, ale nie brak i- po­
ważnych niedociągnięć. Dlate­
go przezwyciężenie braków w

pracy partyjnej na wszystkich
odcinkach życia wsi miechow­
skiej pozwoli orgiamlzacJI zwy­
cięsko zrealizować stojące
przed nią poważne zadania.

Z. Isaak

3.432 kg zboża, 64 kg cukru, 4.760 kg ziemniaków

wypracowała sobie Kazimiera Bratek w swojej spółdzielń produkcyjnej

Marcinowice gospodarują zespołowo dopiero od roku

Jesteśmy
na walnym ze­

braniu sprawozdawczym
Rolniczej Spółdzielni Wy­
twórczej „OGNIWO" w

Marcinowicach. To pierwsza
spółdzielnia produkcyjna w

gminie Kozłów, jedna z tych
siedemnastu, które jesienią ro­
ku 1950 założyli najbardziej
klasowo uświadomieni pracu­
jący chłopi miechowscy. Po­
szli za przykładem Wysocic, o-

śmielenl ich pierwszym suk­
cesem, uzbrojeni tyra mocnym
przykładem przeciw propa­
gandzie wroga klasowego. A

przecież nie jedną walkę trze­
ba było jednak stoczyć, nie

Jedną pokonać trudność.

Jan Caplga, przewodniczą­
cy spółdzielni prostuje się przy
stole mówcy, odczytując ten

oto ustęp swego sprawozda­
nia:

—- Nasza czujność wobec

wroga klasowego i wola wal­
ki w połączeniu z ofiarną pra­
cą, pozwoliły nam dobiec ' do

tej chwili, gdy dzielimy się
naszym wspólnie wygospoda­
rowanym dochodem. Osiąg: ;-

llśmy wysoką produkcję, ze­
braliśmy plony -o jakich na

indywidualnych gospodar­
stwach nawet by się nam nie
śniło. -20 q żyta, 19 q pszeni­
cy. 20 q owsa, 29 q jęczmie­
nia z ha — oto owoc zespoło­
wej uprawy ziemi. Oto wynik
zastosowania uprawy traktoro

wej i Innych postępowych me­
tod, jakie w tym. zakresie mo­
żliwe są do wprowadzenia tyl-

ko w gospodarce socjalistycz­
nej. I dzięki takim plonom o-

eiągnęltśmy dochód, który ka­
żdemu z nas pozwala już po
pierwszym roku wspólnej gos­
podarki, wznieść się na wyż­
szy poziom bytowania...

Po krótoe: wysokie zbiory
mancinowickiej spółdzielni za­
dały kłam wrogiej agitacji,
która w okresie zakładania

spółdzielni i później, usiłowała
wmówić chłopom w Marcino­
wicach, że z całej spółdziel­
czej gospodarki „nic nie bę­
dzie". Już niedługo po rozpo­
częciu działalności spółdziel­
ni, wielu nlezrzeezonych go­
spodarzy poczęło przychodzić
na pola spółdzielcze, przyglą­
dając się z zainteresowaniem

mechanicznej uprawie, a po­
tem — podziwiając piękne u-

rodzaje. Jeszcze bardziej prze­
konywujące będą dla nich o

stateczne wyniki! pierwszego
roku zespołowego gospodaro­
wania, ogłoszone na zebraniu

sprawozdawczym. Na jedną
dniówkę obrachunkową w

RSW Marcinowice przypada:
8 kg żyta, 8 kg pszenicy,

0,60 kg jęczmienia, 0,18 kg
cukru, 20 kg zięmnląków, 20

kg słomy, co równa się sumie
25 zł.

— nie wliczając w to oczy­
wiście udziału każdego człon­
ka w dochodzie z tytułu wkła­
du ziemi oraz dochodu z dział­
ki przyzagrodowej.

Tak więc na przykład Ka­
zimiera Bratek, , która wypra-

cówała 210 dniówek obraćhun

kowych, otrzymuje z tego ty­
tułu 16,8 q żyta, 16,8 q prze-
nicy, 126 kg Jęczmienia, 64

kg cukru. Tyleż samo mniej
więcej z dochodu spółdzielni
przypada Wojciechowi Cheć-
ko. Kto mniej dał wkładu pra­
cy w gospodarkę zespołową —

otrzymał mniejszą Jego część.
Ale nie ulega wątpliwości, że

Przemawia ZMP-owiec
Zdzisław Staroińak

poziom dobrobytu członków
w stosunku do tego, Jaki był
dla nich dostępny przy gospo­
darce Indywidualnej — pod­
niósł się znacznie.

A oto inny przyMad korzy­
ści socjalistycznej gospodarki:
Piotr Francuz, to chłop pode­
szłego wieku, nie może już
wiele pracować. Przystąpił on

jednak ze swą ziemią do epół-.
dzielni produkcyjnej. I oto dziś
walne zebranie sprawozdawcze
przydzieliło mu 20 procent z

utworzonego fundusizu spoie- osiągnięć i — niedociągnięć,
cznego. Nie będzie stary Piotr Błędem było — stwierdzają
na niczyjej „łasce" czy „wy- członkowie — że w spółdalel-
cugu ‘1 Fundusz socjalny spół
dzielni będzie jego oparciem.

Wysoki dochód spółdzielni
pozwolił również na przyzna­
nie specjalnych premii człon­
kom, wyróżniającym się sta­
ranną pracą. Dla tych swoich

przodowników — spółdzielcy
przeznaczyli na zebraniu kwo­
tę, odpowiadającą wartości
24 dniówek obrachunkowych.
Padają Ich nazwiska: Woj­
ciech Chećko, Zofia Zynek,
Kazimiera Bratek, Władysław
Stachurka.

— Mamy przodowników, ale
mieliśmy i takich, którzy od
czasu do czasu ociągali się w

pracy w spółdzielni. Wyniki
dzisiejszego podziału dochodu

powinny tych członków oduczyć
słuchania kułackich bredni,
bo nic innego jak tylko pod­
szepty wroga klasowego były
przyczyną tego, że pozostawali
oni dotąd w tyle — mówił w

dyskusji ZMP-owiec tow. Sta­
rości ak.

Na sali potakiwanie... Spół­
dzielcy pamiętają choćby tę zło­
śliwą a bezpodstawną plotkę,
oczerniającą przewodniczącego
spółdzielni. Wróg puścił ją w

same żniwa, by odciągnąć naj­
mniej uświadomionych od pra­
cy... Ostrzej walczyć z wrogiem
klasowym i jego krecią robotą!
— oto nauka na przyszłość.

W dyskusji przemawiał m.

in. ZMP-owiec Władysław Sta-
rościak.

Dyskusja toczy się w okół

ni nie zaprowadzono dotąd ze­
społowej hodowli, dochód był­
by większy, a i wyż9zy byłby
wkład spółdzielców w zaopa­
trzenie klasy robotniczej. Któż

jak nie spółdzielnie produk­
cyjne, powinien przede wszy­
stkim pamiętać o tym obowią­
zku.

Błędem było i to, że nie za­
wsze dotąd stosowano ściśle
określone normy pracy. A

przecież w spółdzielni produk­
cyjnej trzeba pracować meto­
dami socjalistycznymi — do
takich należy właśnie dokład­
ne obliczenie wkładu prący,
od którego zależy udział w do
chodzie zespołowym...

Radzono, jak usunąć niedo­
ciągnięcia. . ustalano wytyczne
dla nowowybranego zarządu.
Spółdzielnia istnieje dopiero
rok... to wszystko co dotąd o

ciągnięto, to jeszcze początki.
Tylko przez staranne wykorzy­
stywanie doświadczeń będzie
można pójść szybko naprzód.

Spółdzielnia nce! nazwę

„Ogniwo". Staje się ona w Is­
tocie ogniwem, które coraz

bardziej Jednoczyć będzie ma­
łorolnych 1 średniorolnych w

Marcinowicach w uświadamia­
niu sobie wyższości gospodar­
ki zespołowej. Już dotychcza­
sowe osiągnięcia RS W Marci­
nowice są dla nich niewątpli­
wie bardzo przekonywujące.

M. Krempa



GAZETA KRAKOWSKA Nr 17 (1025}

Proc® Ośrodka
Szkolenia Partyjnego

z wykładowcami
od 21 do 26 1.1052 r.

21. I. 1952 r. godz. 17:

Seminarium z wykładowcami II

stopnia z KD Grzegórzki i KD.
Krowodrza.
TEMAT: „Imperializm amrykań
ski wróg Polski i wróg ludzko­
ści".

32. I. 1952 r. godz, 17:

Seminarium z -wykładowcami II

stopnia z KD Podgórze i KD.

Zwierzyniec.
TEMAT: „Imperializm amery­
kański wróg Polski i wróg ludz­
kości".
BIBLIOGRAFIA: J. Stalin -

„Historyczne źródła leninizmu".
(Zagadn. leninizmu, str. 11 —15).
B. Bierut — „Walka narodu poi
skiego o pokój i Plan 6-lot.ni"
(III Plenum KC) L. S . Beria —

Referat wygłoszony w Moskwie
ku czci 34 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. („Try­
buna Ludu" z dnia 8. 11. 1931 r.)

26, I. 1952 r. godz. 18:

W KW PZPR będzie wyświetla­
ny film dla Wyki. II stopnia z

terenu miasta Krakowa związa.
ny z tematem „Imperializm a-

merykański wróg Polski i wróg
ludzkości".

Występ
węgierskiego zespołu

pieśni i tańca
Zespół Pieśni i Tańca Armii

Węgierskiej Republiki Ludowej
wystąpi w Krakowie 22 I br. w

teatrze J. Słowackiego. 23 I br.
odbędzie się przedstawienie zam­
knięte dla Wojska Polskiego.

Więcej synów robot­
ników i chłopów do
szkół lotniczych

Robotnicy i pracownicy
krakowskich zakładów pracy

podejmują zobowiązania
dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR

Hf zakładów pracy i fabryk naszego miasta w dalszym
“ ciągu płyną meldunki o podejmowaniu przez załogi
zobowiązań dla uczczenia 10 rocznicy powstania Polskiej
Partii Robotniczej.
Pracownicy Zakładu Sieci załoga budowy Fabryki Arma-

Elektrycznych Kraków Miasto tur zaoszczędzi kwotę 14.076
podjęli na masówce szereg zo- zł, a załoga budowy Andry-
bowlązań na ogólną sumę chowskich Zakładów Przemy­

słu Bawełnianego — 12.488
zł. Wartość prac, które podjęli
się wykonać pracownicy umy­
słowi przekracza -kwotę 10.000
zł. Ogólna wartość oszczędno­
ści, powstałych w ramach zo-

bowiązań w Zarządzie Budow­
lanym Nr 2 przyniesie 44.325
zł oszczędności.

Pracownicy spółdzielni kra­
wieckiej im. Rewolucji Paź­
dziernikowej podjęli uchwałę
podniesienia jakości i ilości
produkcji całego zakładu o 10
proc.

bowlązań na ogólną
12.610 zł. Wśród zobowiązań
7 jest indywidualnych, a 28
zespołowych, podjętych przez
157 pracowników .produkcyj­
nych oraz 56 pracowników
administrac yjnych.

Pracownicy krakowskiego
Klubu Międzynarodowej Pra­
sy i Książki na specjalnej na­
radzie produkcyjnej, odbytej
dla uczczenia 10 rocznicy pow­
stania PPR, postanowili pod­
nieść obroty handlowe Oddzia­
łuwroku1952o25proc,w
stosunku do obrotów uzyska­
nych w r. 1951 oraz polep­
szyć metody pracy i rozsze­
rzyć działalność propagando­
wą. Na naradzie postanowiono
również wezwać inne Oddziały
Klubu Międzynarodowej Prasy
i Książki do 'podejmowania po­
dobnych zobowiązań.

W związku z 10 rocznicą
PPR, załogi budów KPZB Za­
rządu Budowlanego Nr 2 w

Krakowie podjęły szereg zobo­
wiązań produkcyjnych. M. in.
załoga budowy II-5 wykona
przed terminem roboty ziemne,

Na fundusz
odbudowy Stolicy

Komisja Socjalno-Ubezpieoze-
niowa przy Radzie Zakładowej
Dyrekcji Zjednoczenia Przemysło
wego Budowy Nowej Huty (Kora*
binat) wpłaciła na Fundusz Od­
budowy Stolicy zł 600. Piękny
tęn czyn znajdzie niewątpliwie
naśladowców.

UWAGA WĘDKARZE!
Doroczne Walne Zebranie człon,

ków Koła Polskiego Związku Węd
karskiego w Krakowie, odbędzie
się dnia 29 stycznia 1952 r. o go­
dzinie 8.30 w pierwezym termi­
nie, a o godzinie 9 w drugim ter­
minie
W SALI TEATRALNEJ ZAKŁA.
DĆW BUDOWY MASZYN I A
PARATURY W KRAKOWIE
PRZY UL. GRZEGÓRZECKIEJ 71.

Z ukosa

<?©? getóe? Kiedy?

Styczeń

19
Sobota

Teatry:
J, Słowackiego —

„Talenty i wiel­
biciele" — godz.
19.

Stary Teatr — „Eu­
genia Grandct"
(duża sala) —

godz. 19. „Miran-
dolina" (mała sa­
la) — godz. 19.15.

Rapsodyczny „Ak­
torzy w Elzyno-
rze“ — godz. 19.15.

Młodego Widza —

„Warszawski wo­
dewil" —• godz.
15.15, 19.

Groteska — „Baśń
o pięciu bra­
ciach" — godz.

17. „Mistrz Piotr
Pathelin" — godz.
19.45. .

Teatr Kolejarza —

„Krakowiacy i gó­
rale" —• godz. 19.

Kina:
Wolność: „Milczenie

jest złotem", go­
dzina IG, 18 20.

Uciecha

Apollo:
godz. 15,

Sztuka:
kumoszki
soru" ■—
15.45, 18,

Wanda „Alarm" —

15.45, 18, 20.15.
Młoca Gwardia —

„Śmiali ludzie" —

godz. 15.30, 17,30,
19.30 .

Warszawa: „Chiński
cytrk" — godz. 16,
18, 20.

Chemik: „Zasadz­
ka" — godz. 19.

Dworcowe: „Teatr
zwierząt" od 16
do 4 rano.

nieczynne

18, 20.50.
„, Wesołe
z Wind-

godz. 11,
20.15.

Togotowie
tttttunkoire

Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do­
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; B) w go­
dzinach od 20 do 8:

w zachorzeniach
dziecięcych.

Apteki:
Rynek Główny 45,

Długa 4, Rakowicka
12, Plac Inwalidów
7, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9, Kra
kowska 1, Rynek
Podgórski 9.

Ambulatorium Po­
gotowia . czynne jest
całą dobę.

Myśl racjonalizatora
rozwiązuje wszystkie trudności

to

Co to jest? W środku sztuka i nazew-

■nątrz sztuka? Nie wiecie? Po prostu —

Pałac Sztuki. Dlaczego? W środku— zro­
zumiałe, ale nazewnątrz? ■To także jest
całkiem proste — sztuką jest utrzy­
mywać tenże pałac w stakim stanie, jak
zdjęcie.pokazuje nasze

Zatrzymał mnie na pi. Szczepańskim jakiś przyjezdny i sny
tał o przeznaczenie tego budynku, potem pokiwał z politowa­
niem głową i powiedział: „No, no, toście się jeszcze nie wy­
grzebali ze zniszczeń wojennych?!“ Zawstydziłem się w imie­
niu miarodajnych czynników bardzo i nie wiedząc czy należy
wyprowadzać nieświadomego z błędu, czy przekonywać go, że
tak musi być — udekiem. Ale przed tym zrobiłem zdjęcie.

Gdzie podziały się rysunki?
ię to zgadnie gdzie podziały

się rysunki techniczne dla
budowy szpitala w Nowej Hu­
cie? Zagadka do tej pory nie
została rozwiązana.

A zaczęło się tak:
Trzeba było kilkakrotnie

przerywać robotę na budowie z

po-wodu braku kompletnych ry-

W Krakowie powstają
dalsze

s^ertewe brygady

produkcyjne
©rosnącej świadomości politycz­

nej członków kół sportowych
„Spójnia" vj Krakowie, świadczy
organizowanie sportowych brygad
produkcyjnych, któro dla uczcze­
nia 19 rocznicy powstania PPR,
podjęły poważne zobowiązania
produkcyjne i oszczędnościowe.

Podejmując apel koła sportowe­
go „Spójnia" przy Zjednoczonych
Fabrykach Cukrów i Czekolady
„Wawel" Oddz. 11 oraz koła Kra­
kowskich Zakładów Mięsnych,
członkowie koła sportowego przy
Zakładzie Uprawy Tytoniu (PMT
Kraków-Czyżyny) dia uczczenia

19 rocznicy powstania Polskiej
Partii Robotniczej utworzyli spor­
tową brygadę produkcyjną przy
załadowaniu i wyładowaniu ko­
mór fermsntacyjnych w następu­
jącym składzie: Tcmczyk Józef

inicjator brygady — przodow­
nik pracy), Łotocki i Kowal.

Brygada zobowiązała się w o-

kresio kampanii fermentacyjnej
przekraczać normę o 39 proc,
i wzywa inno koła sportowe do

podejmowania podobnych zobo­
wiązań.

Filharmonie, dysponując wiel­
ką orkiestrą symfoniczną, so­

listami i chórem, są instytucjami
powołanymi zasadniczo do wyko­
nywania tylko wielkich dziel mu­
zyki symfonicznej, których nie
jest w stanie wykonać żaden ze­
spól o skromniejszych .możli­
wościach." Krakowska Filliarnlo-
nia postawiła sobie jednak zada­
nie, zapoznania publiczności rów­
nież i z innymi, drobniejszymi
formami, poświęcając im jeden
program koncertowy w miesiącu.

Koncerty bieżącego tygodnia
zawierały muzykę drugiej poło­
wy XVII i pierwszej XVIII w.,

tj. okresu poprzedzającego poja­
wienie się stylu klasycznego. Pro­
gram koncertu był bardzo uroz­
maicony, Jeden z najlepszych w

Polsce mistrzów gry na orga­
nach prof. Bronisław Rutkowski
wykonał Koncert organowy F-dur
Haendla. Organy PFK brzmią
obecnie znacznie lepiej, niż przed
miesiącem; po dalszej rozbudo­
wie i uzupełnieniu staną się one

niewątpliwie instrumentem naj­
wyższej jakości.

Zofia Stachurska wykonała kan
tatę „Non sa che sia dolore"
J. S. Bacha. Dysponuje ona pięk­
nym, nośnym i dobrym technicz­
nie sopranem. Słusznie, że śpie­
waczka nie interpretowała Bacha
w sposób dawniej przyjęty, tj.
zimny, obiektywny. Nowoczesna

muzykologia, szczególnie radzie­
cka uważa, że sposób wykonania
Bacha z nieco „romantycznym"

odcieniem jest najwłaściwszy.
Śpiew Stachurskiej nie był jed­
nak bez zarzutu. Pominąwszy
słabą dykcję, ważny jest brak
staranności w utrzymaniu właści­
wej linii melodycznej i przerywa*
nie jej w nieodpowiednich miej­
scach. Biorąc jednak pod uwagę,
że śpiewanie utworów Bacha jest
niezmiernie trudne, występ Sta­
churskiej
nie.

Dobrym
względem
technicznym okazał się Henryk
Olejniczak, który wykonał Vival-
diego Koncert skrzypcowy a-moll.
Osobne uznanie należy się chóro­
wi PFK za wykonanie utworów
Lully‘go i Rameau. Na koncercie

wystąpił po raz pierwszy nowo-

zorganizowany chór chłopięcy,
który zaprezentował się wcale do­
brze.

Obaj dyrygenci, tj. prof. Z. So­
ja i A. Cwojdziński dobrze wy­
konali swoje zadanie.

Koncert poprzedzała prelekcja
prof. Janusza Miketty, wybitne­
go, postępowego uaukowca-muzy-
kologa i specjalisty w dziedzinie
upowszechnienia muzyki.
Miketta omówił
prelekcji epokę
muzyce.

Uwaga pod
PFK: dziewięć
lepszej nawet muzyki może

chaczy znużyć, nie należy
przeładowywać programu.

trzeba ocenić jpozytyw-

skrzypkiem tak pod
brzmieniowym jak i

Prof.
w swej krótkiej
i jej odbicie w

adresem dyrekcji
kwadransów naj-

słu-
więc
P.

sunków. Sypały się brzydkie
słowcu pod adresem Centralne­
go Biura Projektów. Nic jed­
nak nie pomogło. Rysunki nie

nadchodziły i robotę trzeba by­
ło przerwać.

_ Wszystko było jasne: zawa­
lili pracownicy CBP.

Tymczasem 4 stycznia zje­
chali z Warszawy dwaj inżynie
rowie w celu... uzgodnienia e-

wentualnych niejasności w ry­
sunkach, które jakoby 27 gru­
dnia zostały wysłane z Warsza­
wy pocztą lotniczą.

Stwierdzono bez najmniej­
szych wątpliwości — że rysun­
ki wysłane nawet staropolskim
dyliżansem byłyby już przed ty
godniem dotarły do miejsca
przeznaczenia, jak również i
niezbity fakt, że rysunków jak
nie było, tak i nie ma do tej
pory.

Inżynierowie odjechali w dn.
5 stycznia bez poczucia spełnio
mego obowiązku, robotę przy
budowie szpitala zawieszono na

czas nieograniczony.
Gwiżdżąc na zmianę „Piosen

kę o Nowej Warszawie" i re­
fren „O Nowej to Hude pio­
senka" — rozmyślali murarze

o sposobach odnalezienia ry­
sunków.

Pomysłów było wiele. M. in.

proponowano zorganizowanie
poszukiwania zguby na trasie
Warszawa—Kraków przy po­
mocy mapy przebiegu samolo­
tu (na wypadek gdyby rysunki
wypadły podczas podróży). Pro
jekt dawał gwarancję znacznej
oszczędności czasu — (nawet
w wypadku zasypania rysun­
ków przez śnieg) — w porów-

naniu z drugim pomysłem: za­
mówienia kopii rysunków w

Centralnym Biurze Projektów.
Z tym zgadzali się wszyscy.

Przy okazji jednak wyszła
pewna wątpliwość:

— Czy aby rysunki zostały
w ogóle wysłane?

(Na podstawie koresponden-
dencji St. Gałana).

A. S.

7.831 dzieci
wzięło udział

w choinkach
noworocznych

Wojewódzkiego D. K.

teraniem Okręgowej Rady
Związków Zawodowych od­

bywały się w Wojewódzkim
Domu Kulituiry w ciągu 2 tygo­
dni imprezy choinkowe dla
dzieci. Wspólna zabawa, lote­
ria 'książkowa, pogawędka z

Dziadkiem Mrozem, bajki w

toteipretacji M. Nikłewiczo-
wej, film o „Bałwanku śnież­
nym" 1 inne miłe niespodzian­
ki pozwoliły dzieciom spędzić
niezapomniane chwile w sa­
lach dawnego pałacu wielko-
pańskiego.

Do imprez Domu Kultury
przyłączyły się również po-
szczególne zakłady pracy, któ­
rych dzieci nie były objęte
przez fundusz ORZZ. Ogółem
w uroczystościach choinko­
wych wzięło udział 7.831
dzieci.

OBWIESZCZENIA

Zawiadomienia
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

Zgodnie z Uchwałą Rady Państwa I Rady Mi­
nistrów z dnia 14 grudnia 1950 roku w spra-
wie skarg i zażaleń, PRZEWODNICZĄCY ZA­
RZĄDU Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy
Krawców w Krakowie, przyjmuj© w CZWAR­
TEK KAŻDEGO TYGODNIA W GODZINACH
OD 12—13 v/ biurze Spółdzielni, Bracka 5, I p.

K-169

Centrala Mięsna Ekspozytura Okręgowa w Kra­
kowie, Rynek Gł. 30, zawiadamia, że zgodnie
z uchwalą Rady Państwa ii Rady Ministrów
z dnia 14 grudnia 1950 r., DYREKTOR
względnie ZASTĘPCA dyrektora przyjmuje
interesantów w sprawach zażaleń w KAŻDY
PONIEDZIAŁEK OD GODZINY 14—15. —

KIEROWNICY Delegatur Powiatowych Cen­
trali Mięsnej przyjmują w KAŻDY WTOREK
OD GODZ. 14—15. K-175

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 INŻYNIERÓW MIERNIKÓW zatrudni Nowa
Huta w Krakowie. Zgłoszenia kierować: Kra­
ków — Nowa Huta (Kombinat). K-173

ŚLUSARZA NARZĘDZIOWEGO samodzielne-
go na wykrojki zatrudni Fabryka Okuć Pieco­
wych, Kraków, ul. Romanowicza 7. — Uposa­
żenie do omówienia. K-174

SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH przyj­
mie Zjednoczenie Przemysłowe Budowy No­
wej Huty — Kraków Nowa Huta. Warunki
pracy i płacy do omówienća w Dziale Perso­
nalnym na miejscu. Dojazd autobusem M. P. K.
spod „Barbakanu". K-164

W kilku zdaniach
V/ niedzielę, 29 bm. o godz. 11,

w lokalu Spójni Piaszów odbędzie
się walne zebranie koła sporto­
wego „Spójnia** Płaszów. Obec­
ność wszystkich człcnków obo­
wiązkowa.

*

Wyborcze zebrania ZK3 Spój­
nia Bieżanów odbędzie się w dniu
20 bm. w świetlicy własnej a

godz. 10.30.
*

W nadchodzącą sobotę I nie­
dzielę rozegrana będą w Kraka-
wio końcowe spotkania elimina­
cyjne o Puchar Polski w siat­
kówce mężczyzn na szczeblu wo­
jewódzkim. W finałowych spotka­
niach uczestniczy 8 drużyn:
OWKS, Gwardia, Kolejarz Kr.,

Włókniarz
Tarnów i

uczestniczy
Gwardia,

Unia Mościce, AZS,
Andrychów Ogniwo
Spójnia Kr.

Rozgrywki odbywać
cali WKKF

Lipcowego,
godz. 17.90,
9.00.

«Ię będą w

przy ul. Manifestu

Początek w soootę o

w niedzielę • godz.

■t-
V/ najbliższą niedzielę 29 hm.

rozegrane zostaną wc Wrocławiu

międzymiastowe zawody w piłce
koszykowej kobiet i mężczyzn po­
między reprezentacjami Wrocła­
wia I Krakowa.

*

Prace przy przebudowie skoczni
w Szczyrku na wzór skoczni olim

pijsklej w Hollmenkolen, natrafi­
ły na nieoczekiwaną przeszkodę.
W trakcie przerzucania ziemi na

zeskoku skoczni natrafiono na

skałę. Dalsze roboty uwarunko­
wane są wysadzeniem skały.
Wczoraj przybyła z Katowic do

Szczyrku specjalna ekipa górni­
ków wraz z odpowiednim sprzę­
tem.

W halach produkcyj­
nych Krakowskiej Fabry­

ki Sygnałów Kolejowych za

częły się psuć urządzenia
ogrzewcze (rodzaj central­
nego ogrzewania), co mo­
gło spowodować koniecz­
ność pracy w nieogrzanych
pomieszczeniach.

Po zbadaniu urządzeń o-

kazało się, iż wirniki ssąco
powietrze są za duże.

Każdy aparat- ogrzewczy
ma budowę przedstawioną
na rysunku.

Wirnik (2) poruszany sil­
nikiem elektrycznym (1);
asie z sali zimne powietrze,
a następnie wtłacza je po­
między rury (4), przez któ­
re przechodzi para o bardzo
wysokiej temperaturze. Tu

powietrze ogrz-ewa się i wy­
chodzi szparami (5) z po­
wrotem na halę. (Kierunek
przelotu ;powietrza wskazu­
ją strzałki.) W ten sposób
uzyskuje się równomierne
ogrzanie powietrza w hali.

Ponieważ, jak zaznaczo­
no wyżej, wirniki były za

duże, wciągały zbyt wiele
powietrza w stosunku do
mocy silników, silniki były
przeciążone (pobierały 2,4
amp. zamiast 1.8 amp.) co

powodowało wyłączanie sil­
ników przez bezpieczniki 1
un i ertichomlen i e winn-lków.

Gdy wirnik przestawał
działać, powietrze nie prze­
pływało przez aparat. Wów
czas w pobliżu aparatu pa­
nował nieznośny upał, pod­
czas gdy w większości hall
było zimno.

Aby nie dopuścić do te­
go, by robotnicy pracowali
w zimnej hali,, trzeba było
szybko działać, gdyż apara­
ty psuły się coraz częściej.-
Ale tu nasunął się szereg
trudności, zdawało by się,
nie do -pokonania.

Przedsiębiorstwo, które
wykonało aparaty, przesta­
ło je już produkować i nie
mogło wymienić wirników
na mniejsze.

Pozostawała możliwość
wymiany silników na moc­
niejsze, co potrwałoby aku­
rat... do wiosny.

Wyjście z sytuacji zna­
lazł znany racjonalizator
„Sygnałów" — Józef ZIO-
BRÓWSKI.

Wpad-1 en — jak to czę­
sto bywa z projektami ra­
cjonalizatorskimi — na roz­
wiązanie równie proste jak
nlekosztowne. Założył on

przed wirnikiem pierścień
z blachy (oznaczony na ry­
sunku -. 3), który po prostu
ogranicza ilość powietrza

wpadającego na wirnik. —

Właściwą średnicę wewnę­
trzną pierścienia dobrano
przez kolejne próby. Silni­
ki mając mniejszą ilość po­
wietrza do prze tłoczenia
przestały się psuć — clenło

pnawnteń na swoim stano­
wisku roboczym.

Po drugie, temat projek­
tu wskazuje na to, że myśl
racjonalizatora może i po­
winna docierać wszędzie,
nawet do zagadnień bezpo-

na hal! zostało zapewnione.
Na co szczególnie zwraca

uwagę ten projekt?
Po pierwsze prostota po­

mysłu wskazuje jeszcze raz

na to, że każdy, bezwzględ­
nie każdy pracownik może
zostać racjonalizatorem. —

Możliwości zastosowania po
dobnie prostych pomysłów
są niewyczerpane i każdy
pracownik znajdzie na pew­
no tematy do prostych us-

średnto nie należących dó
produkcji. Każda trudność
zakładu pracy powinna być
rozwiązywana przy udziale
racjonalizatorów. Wyszuki­
wać te trudności i podawać
je do wiadomości racjonali­
zatorom, to rola zarówno
kierownictwa zakładu, jak i
klubu techniki i racjonali­
zacji.

M. F.
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SPAWACZE ELEKTRYCZNI potrzebni na­
tychmiast. Warunki płacy wg. Układu Zbioro­
wego w Budownictwie. Zgłoszenia: Krak. Zje­
dnoczenie Instalacji Przemysłowych w Nowej
Hucie główny plac budowy N. H. barak Nr 36.

K-127

TECHNIKA - MECHANIKA co najmniej z 2<h
letnią praktyką przyjmie od zaraz Huta Szkła
Okienego „Szczakowa" w Szczakowej. Wyna>-
grodzenie według umowy zbiorowej. Zgłosze­
nia przyjmuje się w referacie personalnym.

K-168

JEDNEGO PLANISTĘ z praktyką, TECHNI­
KA MECHANIKA z praktyka warsztatową,
WYKWALIFIKOWANEGO MECHANIKA
SAMOCHODOWEGO na stanowisko Kierow­
nika Warsztatów Samochodowych zatrudnią od
zarazi Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Wa­
wel". Zgłoszenia należy kierować: ZĆP „Wa­
wel", Oddział Personalny, Kraków, ul. Masar­
ska 6, telefon 224-20. K-201

OGŁOSZENIA DROBNE

Zaginione
dokumenty

LIPSKI Jan, Kraków, zgubił
legitymację kolejową, kartę
meldunkową, asygnatę na

węgiel. 1147G-g

URYGA Bolesław, Nowa Hu­
ta ogłasza kradzież zaświad­
czenia rejestracji wojskowej
ter. A Nr. 823220 WKR Kra­
ków M. I. 11490-g

LAX Celina ogłasza kradzież
legitymacji ZZ Nr. 132063,
legitymacji służbowej „Spól.
noty Pracy", oraz karty mel­
dunkowej. 11449-g

ZASKO Jan, Nowa Huta zgu
bił kartę rejestracji wojsko­
wej RKU Nowa Huta dy­
plom przodownika pracy i i
zaświadczenie na odznakę
przód, pracy. 11486-g

KRÓL Józef, Nowa Huta zgu
bił książeczkę wojskową wy­
daną RKU Nowy Sącz, kar­
tę meldunkową, odpis aktu
urodzenia. 11441-g

Rśżne
BLASIŃSCY Franciszek i Ma

ri-a, Kraków, Krasińskiego
12/7 zagubili karty meldun­
kowe, 11477-g

MAGIEL elektryczny z loka­
lem do wynajęcia. Wiado­
mość: Kiosk ul. Pop ela.

Gdzse nabyć
elektrody?

W związku z artykułem
„Narzędzia ze stall szybko­
tnącej wykonywane metodą
napawania" zamieszczonym
w jednym z poprzednich
„Kącików" — Oświęcim­
skie Zakłady Naprawy Sa­
mochodów zapytują gdzie
można nabyć elektrody mar

ki ESW 18, gdyż elektrod
tych obecnie nie ma na

rynku.

W sprawie nabycia elek­
trod marki ESW 18 może­
cie się zwrócić do Huty
„Baildon" w Katowicach,
która wykonuje te elektro­
dy na zamówienia poszcze­
gólnych przedsiębiorstw.

•

RACJONALIZATORZY -

piszcie do „FiĄCIKA RA­
CJONALIZATORA" we

wszystkich Interesujących
Was sprawach. Otrzymacie
wyjaśnienia', porady, infor­

macje.

Odlewanie precyzyjne
metodą wosku traconego

Dokładność odlewuPlan 6-letni uprzemysłów
Wlenia naszego kraju nakła­
da na przemysł metalowy o

bowiązek szeroko pojętego
unowocześnienia metod pro­
dukcji, z równoczesnym ob­
niżeniem kosztów wytwarza­
nia. Odnusi się to również
do nie znajdującego u nas

dotychczas zastosowania w

skali przemysłowej — odle­
wnictwa precyzyjnego, czyli
tzw. eposobu odlewania me­
todą „wosku traconego".

Proces ten pozwala na

odlewanie dużych ilości ma­
łych przedmiotów, których
ze względu na skomplikowa­
ny kształt nte da się —

względnie nie opłaca się
produkować inną metodą.

Dzięki tej metodzie wy­
twarzać można również czę­
ści ze stopów bardzo trudno
obrabialnych, lub wcale n:e-

obrabialnych, bowiem do­
kładność wymiarów i gład­
kość powierzchni otrzyma­
nego odlewu umożliwia po­
niechanie Jego obróbki me­
chanicznej.

nie
zibliża się wprawdzie do wy­
sokiego stopnia dokładności
— osiągalnego przez obrób­
kę mechaniczną — jednafk
jest ■wystarczająca w więk­
szości wypadków. Dla odle­
wów precyzyjnych przy ma­
sowej produkcji tolerancja
wynosi ± 0,05 do ± 0,12
milimetra na cetymetr. To­
lerancję w granicach ± 0,03
do ± 0,01 milimetra na

centymetr uzyskać można

tylko przy małych odlewach
i przy ścisłej kontroli.

Gdy wymagana jest wię­
ksza dokładność, to należy
stosować wykańczanie, pole­
gające na szlifowaniu, lub’

jeśli to jest możliwe, na ob­
róbce wiórowej odlanej czę­
ści.

Dziś metodą traconego
wosku produkuje się części
z wysokoogniood.pcrnych 1

trudnoobrablalnych stopów
— dla turbin gazowych, Jak
łopatki, dysze, koła wirniko­
we, części silników spalino­
wych — nierdzewne 1 kwa-

soodipome części aparatury
chemicznej, toudlncobrabial.
ne części maszyn, kółka zę­
bate, narzędzia, Jak: frezy,
wiertła, rozwiertak'1, inne
narzędzia z szybkotnących
stali, części wymagające du­
żej 1 kosztownej obróbki
mechanicznej, jak części
maszyn do szycia, maszyn
do pisania, maszyn włókien­
niczych, drobne części apa­
ratów, części używane w

przemyśle zbrojeniowym.
Proces otrzymywania od­

lewów precyzyjnych polega
na tym, że model odlewanej
części, np. freza, wraz z u-

kładem wlewowym, wykonal­
ny z wosku, lub innego ma­
teriału o podobnych własno­
ściach, (masy plastycznej,
zamrożonej_rtęci), zaformo-

wuje się w specjalnej masie
formienskiej —- twardnieją­
cej pod wpływem zachodzą­
cych w niej reakcji chemi­
cznych. Po czym wosk wyta=
,pia się — formę wypala, a

do 'powstających przestrzeni
odpowiadających modelowi
woskowemu wlewa się sto-

piony metal. Po zastygnię­
ciu metalu, formę rozbija
się, odlew freza czyści i od­
cina od układu wlewowego.

Otrzymany frez po pod­
daniu go odpowiedniej ob­
róbce cieplnej 1 zaostrzeniu
—• gotowy jest do pracy.

Zasadniczą różnicą po­
między formowaniem stoso­
wanym dotychczas w odlew­
nictwie, a omawianym pro­
cesem jest: jednorazowe u-

życie modelu — model po
zafonmowanlu zostaje znisz­
czony przez wytopienie,
dzięki czemu otrzymuje sUę
n'iedz.leloną formę.

Modele potrzebne dto o-

trzymania formy odlewni­
czej wykonuje się z wo6ku,
masy plastycznej, przez od­
lanie go pod ciśnieniem (3
—700 kg/ems) do specjalnej
matrycy. Matrycę taką mo­
żna wyciąć ze stall — moż­
na też Ją odlać z bezskuncz-
Uwych stopów cyny i biz­

mutu. Inź. Jt J,


